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P I Ą T E K  3 .  i » A Ź  O s Z I j s i l i m K A .  1 3 7 3 . Rok 63.

Tj ohodzi codziennie o godzinie 8. po południu 
9-driem świąt i niedziel.

"utner pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
!% k  7 c*.

“ iuro hedakcyi i A dministracy i Ulica W ałowa 1.29.

P renum erata z przesyłką, pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kw artalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 35 ct. M m i e j s c u  rocznie 12 zł., kw artalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezp ła tn ie , ćwiercroczni zaś i miesięczni za dop ła tą , pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przew odnik prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jedm .razowe :; n s e r  a ty  obliczają się po 7 ct., 
kilkoriuowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Hafy należy frankować. Reklamacye otw arte 
wolne -ą od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
O g ł o s z e n i e .

Z końcem września 1873 było w obieg u na 
^ (Iz ie  ustaw  z d. 24. grudnia 1867 (Dz 
!'P. nr. 3 z r. 1868) §. 5 i z d. 1. lipca 

(D. u. p. nr. 84) art. 2:
A. W edług rejestrów  prowadzonych w 

aPr3. austryackim  banku narodow ym , a 
ecrde spraw dzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
ło w ic ie .

opiewających na m onetę konw encyjną 
12,650 zł., tj. w wal. zł. ct.

, austiyackiej . 13.282 50
1 opiewających
Ha wal. austr. . 50,208 0 5 0 — zł ct

Razem . . 50,221.832 50
j®; Wydanych z zam 
jyfcia przez obie ko- 
4!" e kontroli not pań- 

a mianowicie:
'^Horeńskowych . 82.260.286
'l^ioreńskowych 126,446.525 
^d z ie s ięc io reń . 153,071.350 zł. ct

razem  
w ogóle

361,778 161
. 411,990.493 50 

W iedeń, f. października 1873.
Z komisyi Rady państwa dla kontrol 

,u§ów państwa.
M acie jK ons.h r. W i c k e n b u r g  m. p..

prezes. 
^ i n t e r s t e - n 
członek komiesyi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
FRZLGtLĄD po l it y c z n y .

Lwów, dnia 3. października.

Lwie frakcye opozycyjne, których s ta 
w is k o  wobec p r z y s z ł e j  R a d y  p a ń s t w a  

' jeszcze wątpliwem, oświadczyły
^  JHż za czynnym udziałem  w czynnościach 

lamentarnych. Opozycya tyrolska objawiła
$si
4

zam iar dość w yraźnie, frakcya młodo- 
^ e ń s k a  poszła jeszcze dalej, bo p o stan o - 

Przyjąć na siebie na konferencych fe- 
ralistów role propagatorów  czynnej opozy- 

Postanowienia te  zapadły dość wcześnie,

M i s t r z  D e v u s.
(Dokończenie.)

j . Nie powinno się to wydawać rzeczą 
że Laski, który należał do wykształ- 

s ??ch ludzi swego wieku , i zajmywał wy- 
 ̂ le stanowisko w Polsce, która podówczas 

Ir w Europie małej z oświaty i zami- 
j, arda do nauk, okazał tyle przesądnej ła- 
w ^ierności wobec angielskich szarlatanów, 

trzeba bowiem zapominać, że był to 
w którym wiara w magję i alónemję 

( Hńtvała nawet w kołach najdostojniejszych 
jj ®ajuczeńszych, w którym taki Keppler np., 

imię dotychczas w dziejach astro- 
^  'Ji zajmuje zaszczytne stanowisko, musiał 
 ̂ swojej woli udawać astrologa i badać 

Im , § gwiaździstych dróg przyszłe koleje 
2«ie.

gi Przemówwszy potężnie do żywej ima-
si;acyi i do wiary w cudowność magji Ła-
^  S°i Devus um iał także wynaleźć w nim

."eszcze słabą stronę, ..ambicyę głęboką,
sławy i potęgi. Przepowiedział Loskie-

4u„r zń natchnieniem dwóch nadziemskich 
. lbów - 1---1 - - - -  -i—•- - - -

ażeby przekonać mogły opozycyę czeską, że 
nie biorąc udziału w czynnościach Rady p ań 
stwa, zajm uje tem  samem .stanowisko zupeł
nie odosobnione, które nie przyniosło dotąd, 
żadnych korzyści, a wobec zmienionego s ta 
nu rzeczy posiada o wiele mniej warunków 
powodzenia wT przyszłości.

D r . K a i s e r f e l d  ogłosił a rtykuł o po
wołaniu wierno - konstytucyjnych właścicieli 
większych posiadłości. W ychodząc z założe
nia, że większa posiadłość ziemska otrzym ała 
niejako w sposób przywileju prawo w ybiera
nia deputowanych w osobnej kuryi, żąda od 
niej dr. Kaiserfeld, ażeby zorganizow ała się 
w stronnictwo konserwatywne w prawdziwem 
tego słowa znaczeniu. Takiego stronnictw a 
nie posiada dotąd A ustrya i dlatego zdaniem 
dr. K aiserfelda opozycya różnych kategoryi 
ma ułatwione zadanie. Dzienniki wiedeńskie 
przyłączają się do tego zdania i nadają a r 
tykułowi dr K aiserfelda doniosłość pierwszo 
rzędnego wypadku na polu polityki wewnę
trznej.

Poważniejsze o r g a n a  w ę g i e r s k i e  
podnoszą ogrom zadania, k tóre wykonać m u
si przyszła sessya sejmowa. Koniecznym wa
runkiem pomyślnego spełnienia tego zadania 
je s t stosowny podział pracy i rozsądna tak 
tyka w obozie opozycyjnym. O statni warunek 
ziści się prawie niezawodnie, bo opozycya 
węgierska musi przyczynić się do spiesznego 
załatw ienia żywotnych a pilnych przedłożeń 
rządowych, jeżeli nie zechce postradać resz
ty  zaufania i poparcia, k tóre  dotąd posiada 
w pewnych warstwach ludności. O wiele tru - 
dn iejszjm  jest pierwszy w arunek, gdyż ziścić 
się on może całkowicie dopiero po uchwale 
niu nowego regulam inu dla sejmu. Dla tego 
rocznej sessyi obowiązującym będzie jeszcze 
dotychczasowy regulam in, który  nierozkłada 
na całą izbę ustawodawczych prac w sposób 
najpraktyczniejszy, a nadto nastręcza opozy
c j i  niejeden środek utrudnienia uchwał dla 
niej niepożądanych. Te luki regulaminowe 
wypełnić może obecnie tylko tak t parlam en
tarny  i gorliwość obywatelska. W dzisiejszej 
tak  trudnej dla W ęgier chwili nawet najnie
sforniejsze żywioły opozycyjne nie zechcą

zapewne rozm ijać się z taktem  parlam en tar
nym.

W edług now ej wersyi n i e o b e c n o ś ć  
k s. B i s m a r c k a  w chwili przyjazdu króla 
włoskiego do B erlina nie je s t wynikiem za
chwianego stanowiska u dw oru, lecz niejako 
dem onstracyą wobec’ M inghettego, który ja- 
ko prezydent gabinetu powinien był wzbronić 
jen . Lam arm orze ogłoszenia aktów dyploma
tycznych kom prom itujących kanclerza n ie 
mieckiego. Zapewniają nawet, że ks. Bis
m arck przybywszy do B erlina nie ta ił  swo
jego niezadowolenia i wymówek wobec m ini
strów włoskich. W yjaśnienia ich m usiały je 
dnak być zadawalm ające, skoro cel podróży 
w zupełności osiągnięty został.

Dzisiejszy g a b i n e t  a n g i e l s k i  mimo 
zasilenia się nowymi członkami nietylko nie - 
napraw ił swojej zachwianej reputaeyi dyplo
matycznej, lecz owszem dał nowy powód do 
utyskiwań. N eutralna obecność okrętów a n 
gielskich przy bombardowaniu A lican te . i 
zatargi z rządem  madryckim w sprawie za
ję tych  okrętów, odsłoniły znowu chwiejność, 
niepewność brak  decyzji w gabinecie Na 
polu polityki wewnętrznej cisza obecna nie 
jest wcale wskazówką pomyślnej dla gab ine
tu  sytuacyi. Są pewne wskazówki pozwala 
jące przypuszczać, że przyszła sessya parła  
m entu załatw i tylko najpilniejsze sprawy, po- 
c.zem rząd zniewolonym zostanie rozpisać 
nowe wybory. Gladstone zdradził ten zam iar 
dość wyraźnie. Krok tak i był zresztą już od 
dawna oczekiwany, bo po dotychczasowych 
parlam entarnych klęskach gabinetu, skład 
dzisiejszy izby je s t dla niego wcale niebez
pieczny.

A u s t r o - W ę g r y . M inister oświecenia 
systemizował celem wykształcenia nauczy
cieli rysunków w szkołach średnich dziesięć 
stypendyów rocznie po 300 guldenów na trzy 
lata. W arunki otrzym ania takiego stypendyum 
dla uczęszczania cło szkoły sztuk i przem y
słu c. k. austryackiego muzeum są następu
ją c e : 1. ukończony 17. rok życia; 2. dowód 
ukończonych studyów przynajm niej w niż- 
szem gimnazyum albo niższej szkole re a ln e j; 
3. dowód takiego stopnia biegłości w rysun
kach, któryby pozw alał spodziewać się, że

kandydat osiągnie cel w trzech la tach ; 4. 
podpisanie rewersu, w którym  kandydat zo
bowiązuje się do służby w zawodzie nau
czycielskim. Kandydaci z królestw  i krajów 
w Radzie państw a reprezentow anych m ają 
swoje podanie w jiotrzobne allegata  zaopa
trzone przesłać najdalej do 15, paźd z ie rn ik
b. r. do dyrekcyi szkoły sztuk i przem ysłu 
[(•es. król. austryackiego muzeum (W iedeń, 
S tubenring).

— Nowy regulamin służbowy dla arm ii 
zawiera postanowienia ścieśniające polity czne 
praw a żołnierzy w czynnej służbie. W edług 
tych postanowień osoby, k tó ie  należą do 
stanu żołnierzy i zostają w czynnej służbie 
albo nie ukończywszy jeszcze służby, nie 
mogą brać żadnego udziaiu w politycznych 
stowarzyszeniach bez w zględu, czy takowe 
przez władze zostały dozwolone albo nie. 
Zakaz ten tyczy się także osób należących 
do zarządu wojskowego podlegających prawnie 
jurysdykcyi wojskowej. U dział w tajnych sto 
warzyszeniach, podpada jak  dotąd pod po
stanowienia ustawy karnej. Jeżeli osoby woj
skowe w czynnej służbie zostające chcą na
leżeć do stowarzyszeń niepolitycznych a  do
zwolonych, to  m uszą najpierw  uzyskać po
zwolenie przełożonej generalnej wojskowej 
komendy. Regulam in uznaje daiej za rzecz 
niezgodną z żołnierską karnością, ażeby oso 
by wojskowe w uniform ach b ra ły  udział w pu
blicznych zgrom adzeniach albo w demonstra- 
cyach politycznej natury. U dział taki w uni
formie je s t zatem wzbroniony także niena- 
leżąoym do czynnej służby oficerom rezerwy i 
pensjonowanym. —  Osoby wojskowe w czyn 
nej służbie posiadające prawo wyboru do 
ciał reprezentacyjnych na podstawie swojej 
posiaćłości ziem skiej, m ogą oddawać swój 
głos tylko przez pełnomocników. Osoby te 
nie posiadają jednakże biernego praw a wy
borczego. Mogą one tylko należeć do izby 
panów albo dc izby magnatów', zkąd znowu 
w d an jm  razi-* mogą się dostać do delegacjo  
Co do dziennikarstw a regulam in postanawia, 
że wszystkim osobom wojskowym do czynnej 
służby należącym  je s t bezwarunkowo wzbro- 
nionem  uczestnictwo w perjodycznyeh publi- 
kacyach, k tóre wyłącznic albc tylko częścio- 
wTo trak tu ją  o politycznych albo społecznych 
kwestyach bieżących. W  pism ach w których 
osoby wojskowe mogą być współpracownika 
mi, nie wolno im traktow ać spraw wojsko
wych w sposób naruszający karność , dueka 
wojskowrego albo obowiązki własnego stanu.

-  W edług przedłożeń rządu w ęgier
skiego Siedmiogród zostanie podzielony na 
ośm okręgów' adm nistracyjnych po 150 mil

żc kiedyś na skroni jego dwie spo-
korony, m ultańska i p o lsk a , i że pod 

W  ^Woma berłam i w jego dłoni zakwitnie 
jt, l e t n i a  doba dziejowa szczęścia i spoko- 

której nastąp i nawrócenie Turków, 
i pogan wszelkich.

Są Nie wiadomo, czy L ask i skłonił Devu- 
fofc r-elleya do wyjazdu do Polski , czy też 

Cl̂ mie sam D erus narzucił mu swoje to- 
W edług jednych źródeł Devus, 

tojg ^ ą c  s i ę , aby nieżyczliwa mu osoby 
°d\vróciły mu przyjaźni znakomitego

Polaka , przepowi.-dział Łaskiem u zapomoeą 
owego cudownego krzyształu, że dwaj m in i-; 
strowie angielscy, Gecile i W alsingham  po
wzięli nienawisy do niego i że go przez skryto
bójców razem  z Deyusem zgładzić ( hcą z te 
go świata. TV edług innych źródeł nie to m ia
ło być powodem nagłego wyjazdu Laskiego 
w towarzystwie obu alchemików — ale zmu
sić go Ao tego m iały d łu g i , zaciągnięte 
w Londynie.

Praw dopodobniejszą j e s t , że samemu 
Devusowi istotnie zagrażało niebezpieczeń
stwo, i że dlatego Laskiego do wyjazdu i 
zabrania go z sobą Jo Polski nakłonił — 
albowiem istotnie zaraz po wyjeździć Devu- 
sa Ind, który już od dawna uważał go za 
niebezpiecznego ezarnoxiężnika, stojącego 
w_‘ sojuszu z piekielnymi m ocam i, dom jego 
zbu rzy ł, faboiatoryum  chemiczne zniszczył i 
bibliotekę rozniósł lub spalił. Devus dowie
dziawszy się później o tc-m, nie m artw ił się 
tyle zniszczeniem domu i biblioteki, co u tra 
tą  pewnej b ru n a tn e j, lepkiej massy chemi
cznej f.- k tó ra  przy plądrow aniu zginęła, M ia
ła  to być substaneya cudowna , zawiązek fi
lozoficznego kamienia.

Laski udał się z Devusem ' Kelleyem 
do H ollandyi, ztam tąd do Polski, gdzie st:.- 
nęli po czteromiesięcznej podróży. D nia 5go 
Lutego 1584 r. s tanęli w dobrach Laskiego, 
w' województwie Sieradzkiem . Na samym 
wstępie t potkało angielskich czarodziei nie
m iłe rozczarowanie. Pan Laski ogromne sumy 
strw onił był za g ran icą , a pod nieobecność 
jego gospodarstwo nie musiało być wzorowe. 
Wioski poszły w zastaw  wierzycielom.

I oto po raz pierwszy zawiodły się na 
sobie obie strony. Laski p rzy p u szczał, że 
mając, przy sobie tak potężnych magów, k tó
rym  żadna z tajem nic nieba i ziemi nie je s t 
o :ą, którzy złoto warzyć i przyszłe rzeczy

odgadywać um ią — nie potrzebuje się tro 
szczyć o pieniądze, Devus zaś i jego spólnik 
Kelley jechali do Polski w nadziei, że znajdą 
wr Laskim  niewyczerpane źródło złota i do
statków. Tymczasem nasi alchemicy złota ro
bić nie u m ie li, a Laski zło ta nie miał.

Miał jednak Laski ś ro d k i, które tym 
czasem zastąpić mogły wartość złota-, a w dal
szym ciągu więcej przynieąc mogły korzyści 
niż złoto. Miał stanowuąjio znakomite, po
chodził z wrysokiej rodziny, posiadał wpły
wy między szlachtą i u dworu. U dał się 
tedy Laski z Devusem i Kelleyem do K ra
kowa. Tu robiono experym enta alchemiczne, 
wywoływano duchów, odbywano straszliwe 
zaklęcia, ale niestety nie znaleziono nikogo, 
ktoby się był dał złapać w czarodziejskie si
dła, Tymczasem trzos Laskiego w ypróżnił 
się do reszty — a obaj szarlatani nie mając 
żadnych widoków w Krakowie, udał; się do 
P rag i na dwór cesarza Rudolfa II. Cesarz 
ten lubił bardzo nauki i był protektorem  m a
tem atycznych i przyrodniczych umiejętności, 
a m iał przytem  pewną skłonność do m isty
cyzmu. Devus spodziewał się tedy znaleźć 
łaskę i bogate wsparcie u m onarchy. Mimo 
protekcyi wszakże posła hiszpańskiego Bpi-, 
u o l i , i mimo usilnych zabiegów', nie udało 
się Decusowi nikogo oszukać na niemieckim 
dworze.

Po tej nieszczęśliwej próbie powrócił 
Devus w K w ietniu r. 1585 znowu do K ra
kowa, gdzie mu się uśm iechały nowTe widoki. 
Udało się bowiem Łaskiem u wyrobić Devn- 
sowd wstęp na dwór polski i posłuchanie 
u kró la  Stefana Batorego. Przedstawiony m o
narsze, przemówił do niego długą apostrofą, 
w której upewniał, że przybywa na wyraźne 
rozkazanie Boże, aby królowi obwieścić ob
jawienie i odkryć rozm aite tajemnice. Król 
Stefan grzecznie przyjął Deyusa, tak  przy

najmniej on sam opowiada w swych parnię" 
tn ikach , wydanych przez Gasaubonusa, i ka
zał mu przyjśó do siebie po świętach wielka
nocnych.

Dnia 29. m aja stanęli znowu Ł aJci 
i Devus przed królem. Batory rzekł mu, że 
proroctw a i boskie objawienia dawno ju ż  
ustały , że skończyły się wraz z ustąpieniem  
Zbawiciela z ziemi. Mówił dalej, że nie prze 
czy, iż leży to w mocy Boskiej i dziś j e 
szcze objawić wybranym tajem nice — i dla 
tego w jsłuctia Devusa, byle w słowach jegc 
nie było niu, coby czci Bożej uwłaczać mo
gło. Na te słowa króla odpowiedział Devus 
uamaszczonemi słowy, a król pozwolił mu 
popisać się przed sobą magicznym expery- 
mentem.

Poznawszy w królu Stefanie silne uczu
cie religijne, D enis chcąc mu się przypodo
bać, udawać odtąd począł katolika, choć był 
p ro te s tan tem , i przez wszystkie trzy dni 
świąt W ielkanocnych chodził do spowiedzi 
i przyjmował Najśw. Sakram ent. Przyszedł 
nareszcie dzień popisu przed królem. Devus 
s taną ł p rzed  nim z owym nibyto cudownym, 
przez duchy nadziemskie udzielonym mu 
kryształem , produkow ał rozm aite kug ia^ tw a, 
obiecywał królowi odkrycie kam ienia filozo 
ficznego i wyjawienie tajem nicy robienia 
złota. Mimo jednak  - całego szarlataństw a, 
popartego znakom itą wiedzą której Devu- 
sowi odmówić nie było można — Król Ba 
tory  nie dał się uwieść sztuczkom i wymo
wie, a D enis u jrza ł się zupełnie zawiedzio
nym w swych oczekiwaniach

Nie pozostało mu nic innego, Jak opu
ścić Polskę i szukać szczęścia i łatwowier 
mych ofiar w innych krajach. Jakoż udało 
mu się pozyskać sobie względy możnego nie
mieckiego m agnata, W ilhelma Ursyna Rosen
berga-, byłego posła cesarskiego w Polsce,
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kwadratowych i 250.000 mieszkańców. Całe 
W ęgry podzielone zostaną na 52 jurys- 
dykcyi.

—  W ęgierski m inister handlu  zawe
zwał austryackie towarzystwo żeglugi paro 
wej do zniżenia ta ry fy  opłat za frachty zbo
żowe.

J f i e m c y .  Znów om egają. pogłoski o 
zm ianach mających zajść w łonie gabinetu 
p rusk iego ; mówią nawet o rezygnacja ks. Bi 
sm arcka. B erliński korespondent B resl. Ztg. 
pisze w tej spraw ie: „Od kilku dni rozcho 
dżą się wieści o zmianach w m inisterstw ie 
i o ustąpieniu  ks. kanclerza. W ywołać je 
m iało rozdrażnienie ks. Bism arcka, będące 
skutkiem  rewTelacyj jen. Lam arm oiy o źle ta 
kowe odnoszą się do osobistych stosunków 
cesarza z m inistrem  spraw  zagranicznych 
w r. 1866. Ks. Bism arck niezadowoleniu te 
mu da ł wyraz przy sposobności rozmowy ja 
ką  m iał z m inistrem -prezydentem  M inghet- 
tim . Żalić się m iał mianowicie na  niedyskre
c ję  w publikowaniu depesz, i w yrzucał Min- 
hettem u, że rząd  jego nie przeszkodził p rze
drukowi tych aktów. N iepraw dą je s t jednak 
co piszą dziciiL iki ultram ontańskie, jakoby 
spóźnione przybycie ks. kanclerza cło B erli
na, brak doniesienia w StaaGanzeigerze  o 
przyjęciu lego u cesarza i t. p. stało  w związ
ku z n iełaską cesarza. Owszem cesarz powi
ta ł kanclerza ze zwykłą łaskawością i faktem  
je s t że książę w ostatnich czasach m iał a tak  
nerwowy."

-  Spen, Z tg , donosi z autentycznego 
źródła , że biskup staro  katolicki dr. Rein- 
kens został wezwany do B erlina dla złożenia 
przysięgi. Przysięgę odebrać m a sam m ini
ster wyznań, a nie naczelny prezydent pro- 
Ytincyi w k tórej Reinkens mieszka Po zło
żeniu przysięgi będzie m ia ł '* b isk u p “ prawo 
w porozum ieniu z państw em  tworzyć para- 
fifi i w ypełniać wszystkie funkcye kościelne, 
które to prawo odjęto księżom katolickim, 
zamianowanym bez potw ierdzenia rządu.

- -  JDresd Jonrn. ogłasza dekret kró
lewski. zwołujący sejm saski na 15. paździer
nika.

-  R reu z  Z tg  donosi, że cesarz obda
rzył m inistrów  włoskich pp. M inghetti i Vi- 
sconti-Y enosta orderem  orła czarnego.

F f a n c y a ,  Uchwała, k tó rą  m arszałek 
Bazaine powołanym został p rzed  sąd wojen
ny, opiewa jak następuje: P . Bazaine (F ran 
ciszek Achilles), m arszałek  Francyi, oskarzo 
nym je s t iż 1), dn;a  28. października r. 18y0 
kapitu low ał przed 'nieprzyjacielem  i wydał 
tw ierdzę Metz, której był naczelnym  kom en
dantem, nie używszy wprzód wszelkich środ
ków obrony, którem i m ógł rozporządzić i nie 
uczyniwszy zadość wszystkiemu, czego honor 
i obowiązek w ym agał, że 2) jako  naczelny 
dowódzca arm ii polowej podpisał kapitulacyę, 
w skutek której arm ia m usiała broń złożyć, 
przyczem me uczynił zadość honorowi i obo
wiązkowa nim zaczął pisemnie i ustnie roko 
wać o kapitulacyę. Zbrodnie te przewidziane 
są w art. 209 i 210 kodeksu woiskowego 
które postanaw iają na nie karę  śmieici 
z wojskową degradacyą W skutek tego we- 
zwano go przed pierwszy sąd wojenny pierw 
szego okręgu wojskowego.

Był to  pan spokrewniony z dworami panu 
jąceiai, pełen  ambicyi i chciwy sław y, któ 
rego gorącem pragnieniem  było posiąść jak ą  
koronę. U Devusa łatw o było o korony — 
dość było tylko zaglądnąć do cudownego 
krzysztaiu. Zapomocą tego talizm ana wypro- 
rokow ał Rosenbergowi święcie, że zostanie 
polskim królem, mimo że polska koronę już 
przedtem  obiecał by ł Laskiem u.

Rosenberg da ł się złudzić szarlatanowi, 
którego proroctw a wydały mu się tern p raw 
dopodobniejsze, że król Stefan um arł, a tron 
Rzeczypospolitej był opróżnionym. Utoczył 
tedy  książę niemiecki potężuą sw ąpro tekcyą 
Devusa, utrzym yw ał go na swym dworze i 
konferował z nim 0 przyszłości, zadając mu 
rozm aite pytania. Między pytaniam i tem i 
przytacza Devus w zapiskach swych nastę 
pujące : 1) Jak  się ma zachować Rosenberg, 
jeżeli go cesarz zechce wybadać w sprawie 
kandydatury do tronu polskiego? 2) Jak  się 
m a zachować, gdyby cesarz chciał posadzić 
na trouie polskim swego b ra ta ?  3) Co Bóg 
postanowił o jego dziedzicznych dobrach cze
skich, gdyby on (Rosenberg) zosta ł w ybra
ny królem polskim ?

W zapiskach D erusa znajdują się tak 
że odpowiedzi na te pytania, ale tak  bała 
m uine i niedorzeczne, że przytaczać ich nie 
warto. Nie potrzebujem y dodawać, że Rosen
berg mk samo u jrzał na swej głowie koronę 
poUką, jak  Laski, i że wszystkie przenowie- 
cmie Deirusa okazały się wierutnem kłam 
stwem. Po tylu wędrówkach i niepowodze
niach powrócił, m istrz Devus znowu do An
glii, gdzie um arł w ubóstwie. Tyle zachowa
ło sie szczegółów  o pobycie m istrza Devusa 
w. Polsce.

W .

— Z rozkazu m inistra wojny odbywają 
obecnie wojska francuzkie ćwiczenia z no 
wemi bagnetam i t. z. B ayonnette E pejf któ 
re  m ają zastąpić dawniejsze bagnety p a ła 
szowe. Nowe te  bagnety m ają 51 centime- 
trów  długości i noszą się w skórzanej 
pochwie.

—  Naczelny redak to r paryzkiego Figara  
V illem essant, oglas. a artyku ł, w którym  wzy
wa rząd  do zarządzenia odpowiednich środ 
ków, ażeby zgromadzenie narodowe, gdy na 
dejdzie czas, mogło spokojnie i bezpiecznie 
obradować nad projektam i ustaw. Takim od
powiednim środkiem wedle p. Yillemessant 
ma być przedewszystkiem  zaprowadzenie 
stanu oblężenia w całej Francyi, a dalej za
wieszenie wydawnictwa dzienników republi
kańskich podburzających do rozruchów, po
licyjny dozór nad republikanam i intrygantam i 
jak  Cremieux, Arago, Garnie -Pages i inui, 
na wypadek zaś, gdyby gdzie rozruchy wy
buchły, energiczna interw encya wojska. W ko
łach  stronnictw a republikańskiego wywołał 
a rtyku ł ten wielką senzacyę, a to tembarciziej 
ile że artyku ły  F igara  pisane przez samego' 
V illem essanta są bardzo często przez rząd  
inspirowane.

—  K orrespondent paryzki dziennika 
londyńskiego H our podaje — jak  zapewnia — 
autentyczne sprawozdanie o konferencyi hr. 
Cliamborda z deputacyą monarchicznych człon 
ków zgromadzenia narodowego. Sprawozdanie 
to tak  op iew a: , Hr. Chambordowi chodziło 
głównie o to, ażeby deputowanym  dać do 
poznania, że on wcale nie je s t uosobieniem 
dawnych rządów, lecz m ężem , który swój 
czas dokładnie zna i miłuje. W szystko to, 
co doświadczenie od r. 1789 uznało za do 
bre, chce hr. Chambord utrzym ać , gdyż 
uważa on je  „za rzecz świętą." Oświadczył 
ou dalej, iż w dniu, w którym  włoży koronę 
francuzką, zgrom adzi około siebie wszystkich 
mężów bez różnicy pochodzenia stronnictw 
i nie będzie na nic więcej zwazał, jak  tylko 
na zdolności, doświadczenie i niezakwestyo- 
nowaną uczciwość. „Nie myślcie pauowie -  
m ówił hr. Cham bord — że będę królem 
m arkizów ; m arkizowie w yrządzili nam wiele 
szkód." O polityce zagranicznej w yrażał się 
hr. Cham bord z wielką stanowczością i otw ar 
tością. „Nie jestem  tak  ograniczony — są 
jego słowa — ażebym m iał prowadzić wojnę 
z W łochami. Zwyci jżona i dwóch prow incjj 
pozbawiona Fraucya nie może innej prow a
dzić po lityk i, jak tylko politykę pokoju 
i utw ierdzenia swoich in s ty tu c y j; muszę n a 
zwać oszczerstwem  insynuacyę. lud; i , którzy 
utrzym ują, iż przyw rócenie m onarchii bour- 
bońskiej byłoby hasłem  niedorzecznej wojny 
i przyczyną odosobnienia Francyi. Pow ątpie
w ający powinni się u sp o k o ić ; powrócenie 
m onarchii bowiem nie będzie an i tryumfem 
jednego stronnictw a ani też hasłem  polityki 
zaczepnej. Przeciwnie, Francya będzie m iała 
króla miłującego pokój, k tóry  rządzić będzie 
przy . współudziale dwóch iz b , obradujących 
dokładnie nad ustawami i podatkam i." 
O chorągwi nie powiedział hr. Chambord 
nic stanow czego; zdaje s ię , że kwestya ta, 
podobnie jak  wiele innych zostanie roz
strzygniętą przez kró la  i zgrom adzenie na 
rodowe."

—  D n ia  29. w rześnia przyjm ował m ar
szałek Mac Mahoń w charak terze  prezydenta 
republiki francuzkiej nowo mianowanego po 
sła tureckiego, który w ręczył mu listy wie 
rzytelne. Przyjęcie odbyło się w pa łacu  
elizejskim.

byli jeszcze chwiejni i nieźdecydowani. Będą 
oni teraz głosować za rząd em ; ale pp. ’ Min
ghetti, Visconti-Venostą i Śpaveuta są aż uadto 
przekonani, że większość ta  nie żąda żadnych 
nowych ustaw  przeciw opornemu duchowień
stwu, chce tylko, aby istniejące ustawy wy
konywane były z większą energią. A ponie
waż rząd  je s t zdecydowanym działać ener
gicznie, więc rzecz cała załatw ioną zostanie 
w drodze zwykłej interpellacyi. N ikt nie żąda 
więcej z wyjątkiem  oczywiście lewicy, i ka- 
żdj- będzie się uważał szczęśliwym, jeżeli 
ustawodawstwo kościeln o - p o lityczne , k tóre 
przez trzy  la ta  ciężyło jak  zmora ua Izbie, 
przynajm niej w tym roku zostawi ją  w spo
koju.

H o s s y  a .  Czytamy w petersburgskiej 
korrespondeucyi G azety Powszechnej. Powo
dzenia wyprawy chiwińskiej przyjęto z wiel- 
kiem zadowoleniem w samym chanacie i w są 
siednich krajach. Mianowicie stan  kupiecki 
głośno objawia swą radość z nowego obrotu 
rzeczy. Jen. K aufm ann otrzym ał z Sam ar- 
kandu dwa adresy gratu lacyjne zaopatrzone 
wielu podpisami. Podajem y tu  jeden  z n ic i  
w całem  brzm ieniu, jako charakteryzujący po
jęcia i sposób wysłowienia się A zyatów :

„Jego Excellencyi Temu, który posiada 
najwyższą władzę, który cel swój osiąga, wy
daje rozporządzenia, ludowi turkestańskiem u 
użycza potężnej opieki, rozseła swe rozkazy 
po Turkestanie, t  j. jeneralnem u gubernato
rowi jen e ra ł adju tantow i Kaufmannowi. Oby 
poselstwo to raczył przyjąć łaskaw ie! Na 
rozkaz wielkmgo białego cara kroczyieś 
W. Excellencya z wojskiem przez step pia- 
sczysty i bezwodny w kraj Chowaresmu. 
My, którzyśm y się modlili o szczęśliwe wa
sze przybycie do celu, oczekiwaliśmy z n ie
cierpliwością wiadomości o waszych zwycię- 
ztwach. W  dobry czas doszła nas przyjem na 
i radosna wieść, że W. Wysoka .Excelencya 
przybyłeś 11. m aja do Uczuczak że pobiłeś 
tłum y Cbiwińców, k tóre ci opór stawiały, że 
w yparłeś je za Arnu i s tanąłeś ze zwyeię- 
zkiem wojskiem pod Uczuczak. Spodziewamy 
się że W. Excellencya przyjmiesz przychyl
nie tę  naszą radość. Z szczerem  sercem 
przedkładam y W. E xcellencji nasze nadzie
je  i życzenie, by teraz w czasie szczęśliwym 
i błogosławionym kra j Chowaresmu przeszedł 
pod panow anie rossyjskie i um ocnił 
się; dlatego piszemy i posyłam y ten 
adres W. Excellencyi. Obecnie zająłeś W. 
Excellencya prawdopodobnie cały kraj Cho- 
■waresmu. Z tam tąd  oczekujemy od Waszej 
łaskaw ości co n as tęp u je : Ludzie z Urgenczu 
i Turkm eni, nierozum ni i źli, niepokoją cią
gle wędrowców i podróżnych, p londru ją ku
pców i n iedają  nikomu spokoju. Dzięki świę
tej potędze białego cara i W aszej łaska
wości, stały się teraz bezpiecznemi wszy
stkie drogi w T urkestanie, a Bóg zesłał lu 
dowi swe błogosławieństwo; cały lud znaj
duje się odtąd w spokoju i uwolniony je s t 
od wszelkiej biedy. Spodziewamy się, że te 
raz także na dalszych drogach nie będzie 
niebezpieczeństw a i obawy, i że dzięki świę
tej potędze białego cara i łaskaw ości Jene- 
ra łgubernato ra  nikomu nic złego się me 
stauie. Prosim y Boga, aby ua długie la ta  
i nieskończone czasy nie uszczuplił cienia 
białego cara, k tó ry  nas chroni swem ram ie
niem.

W ł o c h y .  Rzymski korresp. dziennika 
F lorenckiego N azione  zaprzecza pogłosce, j™ 
koby w gabinecie włoskim wypracowano pro
jek t ustawy regulującej stosunek kościoła do 
państw a. R ząd przedłoży wprawdzie p a rla 
mentowi cały szereg projektów, lecz takowe 
tyczeć się będą raczej ulepszeń w adm ini- 
stracy i niż polityki. Przeciw stronnictw u 
klerykalnemii w ystarczą istniejące ustawy, 
jeżeli tylko energicznie będą wykonywane, 
;o  nie miało m iejsca za m inisterstw a Lanzy 
ale nastąpi niezawodnie pod obecnym rządem . 
Z resztą inne jeszcze powody skłaniają rząd  
do um iarkow ania na polu ustawodawstwa ko- 
ścielno-politycznego.

Nowe m inisteryum  musi przedew szyst
kiem dążyć do utw orzenia w Izbie większości, 
na k tórąby liczyć mogło. Nie wiem wprawdzie, 
mówi korrespondent, czy p. M inghetti i jego 
koledzy zbadali w ostatnich czasach zdanie 
swycn kolegów w kwestyi kościeluo politycznej 
jeżeli jednak  uczynili to, przekonali się n ie
zaw odnie, że w tym punkcie nie ma zgody 
m iędzy nimi, że owszem panuje taka różnica 
zdań, iż utworzenie n iększości trudniejszem  
byłoby uawet niż za m inisterstw a Lanzy. 
P an  M inghetti me zapom niał zapewne, że 
w łaśnie z tą  spraw ą m iał największe trudno 
ści przy tw orzeniu gabinetu, zkądżeby zatem 
n abra ł odwagi do zatknięcia sztandaru  wła
śnie na tem  polu. Lewica nie w ątp1 iwie by
łaby przeciw  niemu, środek chwiałby się a. 
praw ica rozpad ła  by się na frakeye.

Nowe m inisteryum  ma wszelkie powo 
dy liczyć na silną większość w Izbie, po
nieważ podróż kró la  do Niemiec pozyskała 
m u wielu deputowanych, którzy do niedawna

Po zajęciu Cbiwy nastąp iły  podobne 
m anifestacye ze strony cliR. ińskich kupców, 
którzy nigdy nie byli za wojną z R ossyą, a 
w ostatn ich  czasach tworzyli rdzeń stronni
ctwa pokojowego. Po dokonanej okupacyi 
chanatu  sądzili, że takowy przyłączony zo
stanie na  zawsze do rossyjskiego Turkestanu 
i wysłali deputacyę do jen. K aufm anna z 
prośbą, aby w mieście Chiwm zaprowadzony 
został tak i sam porządek ja k  w Taszken- 
dzie i innych m iastach rossyjskiego T urke
stanu.

Także K arakałpak ' i K irgizi m ieszka
jący  w delcie rzeki Arnu wysłali podobną de
putacyę z prośbą o przyłączenie ich kraju  do 
Rossyi. Ponieważ zajęcie Taszkendu nastąpiło 
na podstawie podobnych próśb, przeto  i te 
raz prawdopodobnie skończy się na aneksyi 
tych krajów.

W krótce ogłoszony zostanie tek st t r a 
k ta tu  pokojowego z Cliiwą, k tóry  ad ju tan t 
carski van der Yliet wręczył carowi 15. w rze
śnia w Liwadyi. Van der Vliet odbył całą  
podróż w 18 dn iach , przebywszy znaczną 
część drogi (600 wiostrw) konuo.

Pierwszy okręt pancerny Czarnego Mo
rza „Nowgorod" zbudowany według nowego 
system u wynalezionego przez jen. ad ju tan ta  
Popowa odbył szczęśliwie pierw szą podróż z 
Nikołaj ewa do S bastopola.

H i s z p a n i a .  Czytamy w korespouden- 
cyi z M adrytu do wiedeńskiej P r^ssc: „W ia
domo, jak ą  rolę odegrała kwestya kary  śmier- 

w h is to r ji  stronnictw a republikańskiego ici
republik i sam ej, nie można przeto odmówić 
ważności doniesieniu, k tóre umieściła n ieda
wno rządow a gazeta m adrycka, a k tóre brzmi 
jak  następ u je : Telegram em  z dnia wczoraj
szego przesłany jeneralnem u kapitanow i wy !

spy Kuby rozkaz, aby wyroki śmierci, zapa
dłe przeciw żołnierzom  Pedro Mejuto Regn®' 
iro i Marcos del Risco natychm iast wyko
nane
m a

le zostały." Dano tem  wojsku do poznaj 
, że rząd  pozbył się wszelkiej słabościJ

że zdecydowany je s t zaprowadzić karnos 
w szeregach. Surowość rządu  zwróconą jest 
obecnie także przeciw prasie. Za wzmiankę 
o niepomyślnym stanie rzeczy na północy 
otrzymało kilka dzienników „ostrzeżenie/ 
ua inne zaś nałożono grzywny za artykniy 
podburzające....

Jen era ł Moriouez wkroczył do TolosY- 
B rygadier Loma ściga karlistów. Sabali3 
przybył z K atalonii do głównej kwatery D°Q 
Carlosa, aby go skłonić do przybycia w ta®' 
te  strony, gdzie obecność „króla" po trzeb^  
je s t dla dodania otuchy powstańcom..

Przed czternastu  duiam i usiłowali kąt; 
liści zająć Pam plonę, lecz zostali o d p arc i1 
w odwrocie spalili dworzec kolei. MieszkaD' 
cy republikańscy chcieli za to zemścić 31? 
ua stronnikach karlizm u w mieście, a gub®1' 
nator N awarry u k ara ł ich znacznemi g&T 
wuami. P r/y tem  w ydał ogłoszenie, które *' 
chodzi za wzór energii i charakteryzuje do* 
skonale sposób prowadzenia wojny w tyctl 
stronach. Oto brzmienie te j odezwy: . .

„Mieszkańcy Pam plony! Otóż widzicje 
Ponury odblask tych płom ieni, k tó re  po^e 
ra ją  najcenniejsze skarby wiedzy, uszlach®! 
tniające człowieka, okazuje wam, ja k ’ rod^J 
wojny prow adzą przeciw ojczyźnie owe d f 
k ie hordy barbarzyńców , nędznych obrotL- 
absolutyzm u, zemsty i dzikiej hiszpańską 
te o k ra c y i, na hańbę cywilizacyi i skand* 
wobec Europy!

Precz z litością! A ponieważ woj®' 
prow adzoną je s t z niesłychaną zaciekłości 
ponieważ wróg chce obrócić w perzynę wszl 
stko, co na ziemi N aw arry reprezentuje 
tu rę  ludów, konieczną je s t rzeczą w od1 
za to postępowanie, żądać od s fa n a ty z o ^  
nych partyzantów  tej sprawy zwrotu szk° 
wyrządzonych. Z tego powodu i na 
władzy, k tó rą  piastujem y, zarządzam y i v°7' 
kazujemy.

1. K ler katedralny  i parafialny z107 
w przeciągu 48 godzin sumę 125.000 F 
setas.

2. K arlistyczna ludność Pamplo 11;; 
p łac i w tym  samym term inie sumę 3o- 
pesetas.

3. Poleca się korporacyi municyl 
pobrać te  kcntrybucye i trzym ać je 1 
go to wiu do dyspozycyi rządu republik i

4. Każdy, ktoby się w zbraniał .
albo_za.p łacić k o n try ^1 '■ ./szmody rep u b lice

wojenną ulegnie przymusowi. ,
L iberaln i mieszkańcy Pam pelony 1 7 .̂0„

cie się godnymi mężów, którzy  umieją 131 
nić honoru republiki. Uważajcie, aby waL . 
czysta h istorya nie została  splamioną 3 
stępkiem , zapewniam was bowiem, że sp .(
wiedliwość wszystkich dosięgnie, a my
chcielibyśmy znaleźć się, w przykrem  p ,oM
żeniu karan ia  żelazną ręką  i z szybko!
błyskawicy wykroczeń z waszej strony. Ob

ficie m uszą być wynagrodzone szkody p
tych, którzy je  w y rząd z ili, lecz oby w® 
winni być szanowani. Kto bowiem nie sf .  
nuje człowieka, nie je s t godnym wobK1’ 
Pam plona 12. w rześnia 1873, Jose del &  ’ | 
Joagnin  Juste

K R O N I K A .
Jutro, jako w dzień imienin Jego 0 

Apostolskiej Mości, Najjaśniejszego Paua odbS

1(. I

dą się uroczyste nabożeństwa w kościele ar•oW

katedralnym rz. kat. o godzin ■ 9, i w m0,tfO'

politalnej cernwi św. Jerzego o godzinie pół
10. z rana.

=  S ta n  c l io le r y .  Od dnia 30. w*’*#
śnia do 1. października zachorowało we ^  
wie na cholerę osób 1 2 , wyzdrowiało *
umarło 11, w leczeniu pozostało 20.

U s i ło w a n e  s a m o b ó j s t w o .  Wcz* ,d
po południu w łazienkach obok ogrodu
skiego poderżnął sobie gardło i ranił sie w br**? 
w zamiarze samobójczym Józef Stern, koń*
tant z pod 1. 12 przy ulicy Kaźmierzów01
mający lat 43, żonaty, ojciec 2 dzieci. Zo*^ 
jącego jeszcze przy życiu odwieziono do 
talu. Powodem usiłowanego samobójstwa ma 
deces kilkuset złotych reńskich w podrę0*11 / 
jego kasie loteryjnej. Stern wydalając się w°*^ 
raj rano z pomieszkania pozostawił list, W “ 
rym wyraził stanowczy zamiar odebrania ®°
życia. „  .

* C ię ż k ie  s k a l e c z e n i e .  Josel Wit111 
czeladnik, piekarski napadł wczoraj Wi.e<§ 
powracającą ulicą Kaźmierzuwską, pijaną s*.

id*1żącę Katarzynę Bobowską, i  obił ją z poW°° ( 
że tego uamego dnia rano skradła jego nf 
czonej koszyk z zakupionemi wiktuałami, 
silnie, iż musiano Bobowską odwieźć dot° z
do szpitalu. Witmana uwięziono.

,d*il1* A r e s z t o w a n ie ,  Wczoraj po polu1 
przytrzymano na Krakowskiem Józefa Mas*0 
ka, czeladnika szewskiego, za podejrzane 
siadanie 36 małych cybuchów. Pokazało 
następnie, że te cybuchy skradzione zosuły 
wnemu tokarzowi z Żółkwi, iżeM aszczuk pD”
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' ii ; .1 sk rad ł też  ze sklepu pod 1. 11
■y ulicy Siaro'/,aknm iej l l  chusteczek na gło-

< icblami go do c, k. powiatowego sądu
kuniego.

* M  h n l z H i l k i  7 l o c * y i i ( ‘H. Aliraliain 
oclniies szyukarz pod 1 27. przy  ulicy BJa
lai'sKiej, sprow adził w czoraj po południu do 

puiicyj ] :■{ Ict.uicgo ucznia tok a rsk ieg o  z powo 
" iż mu sprzedaw ał łyżkę sreb rn ą  w w artości 
zh7. Ml.idy złoczyńca przyznał sit; żc łyżkę 

r:l(lł z pom ieszkania p. N adw odzkiego toka- 
ii!a przy ulicy Gro Izickicli.

15 wczoraj w zabudow aniu
polnego galic. To a  arzystw a  u lic /p ieczeń  z ło tą  
'■cazKę ;; rubinem , a na walach hetm ańskich 

dam ski z strusiem  piórem  w artości
■' Zbę

P a n i  T e o i l o z y a  J a k o w i c k a  pri- 
'‘idoiina opery lwowskiej żegna się w Gazecie 

rodowej z pub licznością  ośw iadczając, iż po 
je j dalszy wc Lwowie stal się „ku iia;- 

"".'kszciuu je j ż a lo w i' niepodobnym  Kończy 
pani ,). pismo swe w zm ianką, k tó ra  pozw a- 

,l 'nosić iż ulubiona ta  śpiew aczka nasza pa- 
"fiarą jak ich ś in try g  zakulisow ych, je s t  tam  

“  iem mowa o „anonim ach, k tó rzy  trudzili 
. pisaniem pogróżek , żartów  lub ośw iadczeń, 
“lodzących  zam edbanego  w ychow ania'fi Ze 

dlesztą pożegnanie to pani Jakow iekiej należy 
11 hu na se ryo , dowodzi w iadom ość p rzez  tęż 

Sdnit  G azetę N. podana, jakoby  dyrekeya ope- 
Weszła w umowę ozy też  ju ż  zaangażow ała 

P‘l"nę Iłiauiszewkką, w arszaw iankę, solistkę ope- 
G kasselski ej, uczenuicę s awuego M arcliesi.

—  S z k o l ą  s / l u k  p i ę k i i y c l i  w  K r a -  
l<Gl ie .  j ak się dow iaduje Czas, o tw artą  będzie 

P°d kierunkiem  nowo m ianow anego dy rek to ra  
ł’ lana M atejki z dniem  15. b, m.

— W y s t a w ę  p a w s K e ^ l ia u i  zwiedziło

«h>
w rześnia 3 9 .503  a od o tw arcia wystawy

30 w iześnia w łącznie 5 ,5 6 2 ,1 3 5  osółi. 
t  I f o w i e ś r i o j ł i s s i r / i  i iL a ń o r is iJ i ,  zna- 

j'y naszej publiczności z licznych utw orów , 
Górę osuuw ai p rzew ażnie z m ateryałów  kry- 
Ul"ialislyki francuskiej, podług telegram ów  zm arł 
'V ^>ai'}’żu dn ia  50. w rześnia.

Z g u b i ł  s i ę  p o c i ą g  c i ę ż a r o w y  na 
•1'duej 7, w ęgierskich d róg  że la zn y ch ! W ypadek 

t̂lJ ciekawy w swoim rodzaju , ta k  opisuje ,.Ga- 
ZfGa H erm ausztiidzka": Zeszłego tygodnia  w no- 
cy> na p rzes trzen i m iędzy N n g y -E n y ed  a To- 
Vl8> lokom otywa zgubiła dołączony je j pociąg  
cltżaro\vy. złożony z 27 wozów. M aszynista 
'postrzeg ł tę  „d robną zgubę" dopiero  przy  
v'leżdżaniu  na dw orzec w Tovis, z kąd  bez- 

l°czuie zatelegrafow ano do N agy Euyed, aże 
11111 wi'PUszczano Z tam tąd  zw ykłego pooią 
osobowego nimby się odszukała  zguba. Ma- 

'n a  tym czasem  wróciw szy na fa ta ln ą  linię 
'padła skonfederow any pociąg i bez dalszego 
pądku 0dp row adziła do stacyi.

P o g r z e l *  l i e m t a  b a n d y  c y 
g a ń s k i e j  ta k  op isu ją  w dzienniku w ęgiers 
klrn „Nagy-yarail": Na duiu  21. w rześnia pbja- 
* d a  się banda cyganów w m iasteczku M ezó 
ń.eresztes, obyczajem  swym rozłoży ła  się n a  
żu raw ie  i spożyła obiad. U czta w szakże sm uL 
110 się skończyła, h e rsz t bandy bowiem zasłabł 
Uagle i w krótce um arł Z Rossyi szli ci cyga- 

prze wałęsa wszy p rzed tem  H iszpanię, W lo- 
clly i P rusy , ostatecznym  zaś celem ich wycie- 
°żki był ja rm a rk  w W ielkim W arazdyuie. N a- 
Sly zgon h e rsz ta  ogrom ne w ywarł w rażenie 
“a ogóle bandy; po w szystkich ulicach m ia
re c z k a  roznieśli skw ierk przeraźliw y, przebie- 
8ali je  w popłochu d rąc  odzież ua sobie. Zm arły, 
nazwiskiem D ym itr Joskn, mógł liczyć około 

lat. a  tru p  jego  naw et zd radzał niepospo- 
piękność rysów  i budowy ciała. Ubraup, 

8° do trum ny  w p rzestronuy  kaftan  z srebrne- 
111 guzikam i, sp o in ie  i buty  w ęgierskie; ^sk ro ń  

1 Piersi ozdobiono wieńcami, tw arz  zaś, k tó re j 
“‘hadość dobrze  odbija ła  przy  długiej kruczej 
“■'odzie, przysłon ięto  całunem , p izetkauym  sre- 
1,r,iyni szychem i czerw onem i w stążkam i. Na 
^leku trum ny, obok złożonem , spoczyw ała laska 
^‘hariego, godło hersz ta . Ośmioro osieroconych 
Wganiąt.ek, wdowa po nieboszczyku, oraz ro 
^•eństwo i krew ui otaczali trum nę rw ąc sobie 
*le2ustumiie włosy z głowy N a pogrzebie po- 
“ 111110 słotnego dnia, znalaz ła  się cala ludność 
'“■usteczka. O dprow adzały nieboszczyka cztery 
cl>orągwie ju ż  to kościelue, ju ż  tez  własne cy- 
8ańskie, oraz m uzyka i posępny chór cygański 

czele żałobnego orszaku  postępow ał ksiądz, 
411 nilu niesiono chorągw ie, p rzed  karaw anem  
“"■sioiio sreb rn ą  tacę h e rsz ta  Postępu jącą za 
trUuimi wdowę prow adziły  dwie sędziwe cy 
8auki m iarkując ją  w dzikich wybuchach, zalu. 
j“'la  uiiiula cygańska i tłum ciekawych zainy- 
'.‘}ly, orszak. M uzyka zrazu  g rała  m arsz R a
koczego, później jed n ak  aż do grobu same 
"'ę tne melódye cygańskie. Po spuszczeniu tru - 

!“ "y do grobu ledwie pow strzym ano wdowę 
1 sieroty od rzucen ia  się tam  za nią; podczas 
O kopyw ania rzucono w ziem ię obw arzanek 

Wylano szklankę w iua Skrom uy k rzyżyk  zna- 
mie sce w iecznego odpoczynku cygańskiego 

‘ ■'szta. k tó ry  całą E u ropę  „schodz ił-*. Po s tra  
o*e tej pociągnęła  banda do M onor, w komi- 
acie peszteńskim , gdzie ma być sta łe  je j s ie 

dlisko
— S z t a i l d a i ’ f r a i i c y i .  W chwili,1 kie- 

y F raucuz i ta k  żywo zajm ują się p rzysz łą  Ha- 
8%. zajm ującą może być rzeczą  przyporauie- 
nie; jak ie  zmiany i koleje p rzechodził sz tan d a r

Francyi, od czasów K aro la  I., k iedy to  był 
jeszcze błękitu}7, o trzech  wcięciach, i pokryty 
sześciom a różam i. Po upadku  dyuastyi K arlo 
wiugów sz tan d ar ów zastąp iono  szk a rła tn ą  fla 
gą opactw a St. Denis, jednocześnie jed n ak  is tn ia 
ła chorągiew  „rojalistyozna" o blękituein polu 
3 liliami zloteini, pod  k tó rą  wiele walnycii b i
lów w w iekach 12., 13. i 14 w ygrano i p rz e 
grano. Za K arola VII, b łękitu  : tło  zastąpiono
bialem. Podczas rewolueyi ,p rzez  czas niejaki, 
posługiw ano się sta iem i barw am i: czerw oną
i b łęk itną  do k tó rych  na wniosek Lafayett/a. 
dołączono tak że  „staro  m onarcliiezną1* białą a tym 
sposobem pow stał sz tan d a r trójkolorow y.

■ <>«o!niiłvsze z j a w i s k o  w idziano d 
22 w rześnia w kom itacie Zalneuskim  w W ę
grzech, powyżej jez io ra  P laten . Dnia tegoż, jak  
czytam y w jednym  z miejscowych dzienników , 
między godziną trz ec ią  a czw artą  po południu 
z p rzeciągającej nad oklicą gęstej chm ury spadł 
g rad  wielkości o rzecha w łoskiego, chociaż ani 
pokropiło. Jednocześ de z jednej rozpadliny 
skalnej wydobył się ż.urząoy popiół w kształcie 
lejk i z ta k ą  silą, ja k  gdyby byl wypędzony 
strzałem  arm atnim  Po cz te iech  lub pięciu mi 
nutach  w ybuchu okazyw ać się zaczęły z otw o
ru  żywe płom ienie, kLWych dym w krótce jak b y  
ciężką pow loką okrył całą okolicę W net potem  1 
zerw ała  się strasz liw a burza , k tó ra  daleko po | 
roznosiła  w yrzucone z rozpadliny  skalnej głazy 
i bryły ziemi, oraz wiele d rzew  połam ała.

— W y b u c h  n a f ty .  W K aukazie zn a j-j 
du je  się wieś ta ta rsk a  Łłalachauy, k tó re j oko
lice obfitują w źród ła  nafty . M iejscow ość ta , 1 
podzielona na grupy , z początkiem  bieżącego j 
roku oddana została  przez rząd , osobom pry  j 
watnym do eksploatacyi. Z jed n e j z g rup  nafta  
bila fon tannę od 12. czerw ca do 1 3 .  lipca, j  

kiedy o godzinie 3 po południu  strum ień  nagle j 
opadt, przyozem gaz zaczął w ydzielać się w 
znacznej ilości W głębi daw ało się słyszeć ; 
głuche k lekotanie nafty, spraw iające naw et na 
p rzyzw yczajonych ju ż  mimowolne przerażen ie , 
a przez otw ór szczeliny nie p rzestaw ał wycho
dzić silny gaz rozścielając się w około, jak 
mgła. W blizkości było tru d n o  oddychać i cię
żyło na piersi. M inęło pół godziny. Nagle z 
ogłuszającym  szumem nafta  rzuciła  się w górę 
i całkow itym  potężnym  strum ieniem  uderzy ła  
w dach wieży, unosząc z sobą mnóstwo k am ie
ni k tó re  uderzając z siłą, spraw iały huk  po
dobny do częstych w ystrzałów . Dach trz e sz 
czał, a  n afta  wszystlciemi szczelinam i i otw o
ram i w yrzucała w około w górę cienkie s tru 
mienie T rw ało to nie więcej ja k  Lj, minnty. 
Potem  n afta  nagle opad ła  na dół. W ciągu 
pięciu kw adransó w pow tórzyło się dw anaście po 
dobnych wybuchów, stopniow o slabuącycli, 
przyczem  odstępy pom iędzy niem i były coraz 
k ró tsze . N astępnie nafta  w ychodziła rów nym , 
strum ieniem , tylko pełniej z mocą u d e rz - ją c  
o dach, oo trw a praw ie przez trz y  doby; ju ż  
są trz y  jez io ra  nafty  naokoło, a fon tanna n a f
tow a nie tylko się nie zm niejsza, lecz n iejako 
wzm aga się i kiedy się za trzym a, niewiadom o.

K o m s p o n d e i i c y a  a d m i n i s t r a c j i .
W  u y. C z e s ł a w  K , . .  w M a j d a n i e .  

P rzedp ła ta  ćw ierćroozna n a  „G aze tę"  z „ P rz e 
w odnikiem " wynosi 4 z lr. 75 et w a. o k tó 
rych nadesłan ie  prosim y.

RADA MIASTA LWOWA.

Na początku posiedzenia przedłoży! p. 
prezydent J a s i u s k i Radzie pismo J. Exc. 
Namiestnika, zapraszające radnych ua nabo
żeństwo, odbyć się mające dnia 4tegQ b) m. 
z powodu imienin N ajjaśniejszego Pana o 
godzinie 9tej rano w kościele arebikate- 
dralnym.

Zarazem  zawiadomił p. prezydent iż 
w własnym zakresie udzielił R. p. Dr. S e r -  
m a k o w i  l  ł-dniowego urlopu, poezem oznaj
mił, że sekeye na poprzeduiem  posiedzeniu 
według nowego regulam inu w y b ran e , ukon
stytuow ały się, a  m ianow icie: sekeya pierw 
sza (dobroczyuności) w ybrała przewodni
czącym księdza kanonika Rom aszkaua, za
stępcą p. Wieczyńskiego; sekeya druga (fi
nansowa) w ybrała przew. p. Dr. Madejskiego, 
zastępcą p. D ym eta; sekeya trzecia, przewo
dniczącym p. Dr. Sermaka, zastępcą p. D ra 
M oszyńskiego; sekeya czw arta (sanitarna) 
przewodniczącym p. Dr. M ilereta, ząstępcą 
p. Dr. Riegerą, sekeya p ią tą  (szkolna) księ
dza kanoniką S em bratow icza, zastępcą p. 
H enryka Schm itta. Prócz tego w ybrała k a 
żda sekeya po dwóch gospodarzy.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
w y b o r u  d w u d z i e s t u  d e l e g a t ó w  do 
w y d z i a ł u  m i e j s k i e g o  według nowego 
regulam inu, z pełnej Rady. Po oddaniu g ło
sów i podczas skrutynium  przystąpiono do 
dalszego porządku dziennego a mianowicie 
do s p r a w y  b u d ż e t u  m i a s t a  L w o w a  
n a  r. 1873,

R  p. B ł o t n i c k i  przedstaw ił rzecz 
jak  następuje:

W lipcu b r. p rzedłożyła Rada miej 
ska W ydziałowi krajowem u budżet wraz 
z uchwałami pokrycia niedoboru. W ydział 
krajowy uzuał za potrzebne, aby tę uchwałę 
powzięto powtórnie, co się też stało . O desła
no sprawę na pow rót do W ydziału krajowe

go, gdzie takowa znów jak iś  czas le ż a ła ;  
obecnie zaś przyszedł W ydział krajowy do 
przekonania, iż ta  sprawa właściwie do nie
go nie należy; jednakże jest zarazem  zdania, 
że sposób pokrycia niedoboru je s t uieodpo 
wiedni ponieważ uchwałami tem i naruszonym 
został fundusz żelazny gminy. W ydział k ra 
jowy tedy zawiadomił o tera Namiestnictwo 
jako w ładzę, m ającą czuwać nad dokładnem  
przestrzeganiem  statutu. W obec tego zarzą 
dzeuia W ydziału krajowego wuosi pau Bło- 
tnieki jako  sprawozdawca komissyi rewizyj
nej zgodnie z wnioskiem m agistratu, ażeby7 
wystosować do c. k. Nam iestnictw a przedsta
wienie , iż Mada miejska nie przekroczyła 
sta tu tu  przy uchwaleniu pokryciu niedoboru.

Rada m iejska wniosek ten  znaczuą 
większością głosów uchwala. Ogłoszono na
stępnie rezu lta t wyboru 20tu delegatów. Wy
brani zostali:

Bp. RE. Bałutowski, Błotnicki, D ąbro
wski, Dobrzańki, Dymet, Mileret, Moszczań- 
ski, Penther, Piątkow ski Feliks, P ru g ar, Rie- 
ger, Romaszkan, Seruilski, Simon, Szeme- 
lowski, Szwedzicki, Żaak, Wieczyński, Ser- 
mak. Gerstmann.

W końcu wybrano do stałej komissyi 
dla spraw prawniczych pp. Piątkowskiego 
(racicę apelacyjnego), Dr. Jekelesa , Dr. M a
dejskiego, D r. Semiiskiego, Dr. Papłowskiego, 
Dr. Z ukra i p Zborowskiego.

N astąpiło posiedzeuie poufue.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

Smutny stan parkietowego przemysłu 
w  Sądowej Wiszni.

( F P )  S ą d o w a  W i s z n i a ,  1. Paździer
n ika (korrespondeneya G a z d y  Lwowskiej). 
Przy badaniach moich uad stosunkam i prze- 
mysłowemi w Galicyi w najnowszych cza
sach , m iałem  sposobność przekonać s ię , że 
fabrykacya parkietów  w Sądowej Wiszni 
w ta k  sm utnych znajduje się obecnie okoli
cznościach, iż rzeczą je st sum ien ia , kwestyę 
tę poruszyć obszerniej. W yrób parkietów  
w Sądowej Wiszni umiał pozyskać tak  do
brą reputacyę, że przy wszystkich niemal 
budowach w kraju ztam tąd zakupywano ten 
artykuł. Dopóki trw ała  znaczniejsza ochota 
do budow ania, Sądowa W isznia ledwie na- 
starczyć mogła parkietów . Nawet do Wie
dnia je  wysyłano z dobrym skutkiem . Gdy 
ostatecznie przesilenie giełdowe wpłynęło 
niekorzystnie na przedsiębiorstw a budowlane 
nietylko w W ied n iu , ale także w Krakowie, 
Lwowie i C zerniow each, wyrób paridetów  
w Sądowej Wiszni poniósł form alną klęskę.

Stagnacya wywołała ogromne zniżenie 
cen parkietów. Dawniej płacono za sztukę 1 
złr., za wytworniejsze parkiety deseniowe po 
1 złr. 40 ct. do ‘2 złr. 35 centów. Obecnie 
cena zwykłych parkietów  spadła na  50 cen
tów, a lepszych i wytworniejszych na 1 złr. 
20 ct. Mimo takiego spadku cen nie można 
pozbyć fabrykowanych bez zamówienia p a r
kietów, a wiszeńscy fabrykanci ani ich sprze
dawać ani gdzie pomieścić nie mogą. Do 
zdobycia sobie nowych kierunków odbytu 
brak drobnym fabrykantom  k ap ita łu ; a tym  
sposobem położenie ich staje się coraz gor
szeni. N iedostatek zmusza do pozbywania to 
waru po cenach najgorszych , z czego korzy
sta tylko lichwa lub przebiegła spekulacya. 
Zaprawdę wartohy pomyśleć o środkach za
radczych, aby uratować ten kwitnący niegdyś 
przemysł domowy od upadku, a rodziny, k tó 
re mu się oddają, a których je s t około 100, 
od rumy.

Dwa są środki zaradcze przeciw temu 
smutnemu położeniu. Najpierw  starać się 
trzeba o to, aby przemysł parkietowy wyna
lazł sobie nowy kierunek wywozu, nowe pole 
odbytu, powtóre, aby uzyska! od zarządów 
kolei zniżenie op łat przewozowych

Co do pierwszego p u n k tu , to cel dał
by się osiągnąć w dwojaki sposób. Pojedyn
czy fabrykanci parkietów  w Sądowej Wiszni 
albo udać się powinni pisemnie do znaczniej
szych firm w W iedniu, W rocław iu, Odessie 
i Kijowie, albo powinni się stowarzyszyć i 
wybrawszy agenta zdolnego, wysłać go wspól
nym kosztem w podróż przemysłową. Oba 
sposoby osiągnęłyby s k u te k , drugi jednak  
bardziej polecenia je s t godny, gdyż. przy ło- 
kalnem zbadauiu powyższych m iast obzuajo- 
mić się można z wyjątkowemi potrzebam i, i 
z miejscowemi warunkami odbytu.

W razie obrania pisemnej drogi, nie
chaj się fabrykanci parkietów  z Sądowej 
W iszni udadzą najpierw  do towarzystw bu
dowlanych w Wiedniu a  mianowicie : do dy- 
rekcyi powszechnego austryackiego tow arzy
stwa budowlanego (AUgemeine Oesierreichi- 
sche Ba.uyesdIschuft), dalej do towarzystwa 
budowlanego pierwszego austryackiego zwią 
zku urzędniczego (B m m te n -Y e re in ) , do to 
warzystwa budowl. na Leopoldstadzie, do 
pierwsz. tow arzystw a budowl. wojskowego, 
do towarz. budowl. nizszo-austryackiego, do 
nowego towarz. budowl. w iedeńskiego, do 
austryackiego tow. budowl. w z a k ł a d a c h  
leczniczych ( Oesterreichische Buugesellschaft 
f  ur K urorte), do tow. budowl. tanich pomie-

szkań (Baugesellschaft eur H ers łe llm g  l i l l i-
ger W ohnungev) i do wiedeńskiego Bauverein  
i niechaj poszle tym instytucyom pisemne 
offerty. :i:) Dalej należy postarać się o sto
sunki z Odessą, w którym to celu polecamy 
dobrze reputow auy d o m  s p e d y c y j n y  P. 
H e u s s  e t  C o m p .  w Odessie i P. S t e l l e r  
w Wołoczyskacli. Do W rocławia udać się 
można do firmy K u t z n y t z k y  e t  C o m p . ,  
do J. S c h l e s i n g e r a ,  lub do firmy M a y e r
H. B e r  1 i n e r.

Co do drugiego zaradczego środka, t .j .  
co do zniżenia op łat kolejowych, to obecnie 
przewóz jednego park ie tu  z Sądowej W iszni 
do W iednia kosztuje w przecięciu 30 ctów. 
Jeden  park iet waży przeciętnie 10 funtów, 
przewóz dziesięciu parkietów  czyli l cen tnara  
kosztuje 3 zl. Gdyby koleje zniżyły cenę 
przewozu tylko o 20° p, to cżyni to przy 
dziesięciu park ietach  GO cent. oszczędności, 
a oszczędność ta  wystarczy na pokrycie ko
sztów pierw sz-j próby w Wiedniu. Jeżeli 
fabrykanci parkietów  w zbiorowej prośbie 
wyłuszczą swój stan opłakany, k tóry  nie 
z ich winy n astąp ił, i podadzą prośbę tę 
o zniżenie cen przewozowych do dyrekcyj 
kolei północnej Ferdynanda i kolei gał. K a
rola Ludwika nie wątpimy, że skutek dałby 
się osiągnąć. Naszem zdaniem bowiem, zn i
żenie takie leży w interesie samych kolei; 
zyskowniej to bowiem dla nich, przewozić 
wielkie ilości jednego towaru po tańszej ce
nie, niźli go n ie  p r z e w o z i ć  w c a l e  O ile 
dowiedzieć się mogliśmy, ilość parkietów  wy
syłanych do W iednia wynosiła dotąd rocznie 
zaledwie 300 centnarów. Mniemamy, że ilość 
ta  p i ę ć d z i e s i ą t  r a z y  pomnożyć by się 
mogła, przy czem koleje dobrze by zarobiły 
mimo zniżonej taryfy. Przy transportow aniu 
parkietów  może być wyzyskaną c a ł a  ł a 
d o w n o ś ć  wagonów, a ja k  wiadomo na j
korzystniejsze są tak ie  tran sp o rta  dla kolei 
żelaznych.

Sądowa W isznia liczy obecnie 97 fabry
kantów parkietów , każdy z nich przy  jakiej 
takiej pilności wyrobi może dziennie 5 sztuk 
z kąd ' wypływa dzienna ilość produkcyi 485 
parkietów , a licząc w roku 200 dni robo
czych, daje ogólną sumę 97.000 parkietów  
rocznie, czyli ładunek 9700 centnarów. Jest 
to zaś faktem, stwierdzonym  doświadczeniami 
ekonomiczuemi, że produkeya podwaja się 
w razie ułatwionego i korzystniejszego o d b j- 
tu  —  mogłyby więc koleje liczyć na znacz
ne i zyskowne transporta, a tak  zniżając ta 
ryfę, sobie korzyść by upewniały, a  krajowi 
wyrządziły przysługę, ra tu jąc  od upadku je- 
dnę z gałęzi jego domowego przem ysłu.

*) Wiedeń liczy dziś więcej niż 120 budowni
czych. Wystany tam  ajent musiałby się z nimi po
rozumieć Gdyby fabrykanci parkietów w Sądowej 
Wiszni pragnęli mieć spis nazwisk tych budowni
czych , udzieli go ira chętnie redakeya „Gazety 
Lwowskiej."

OSTATNIA POCZTA.
W ciągnieniu l o s ó w  k r e d y t o w y c h  

serya 423 Nr. 32 wygrywa 200.000 z łr.;
serya 423 Nr. 89 złr. 40.000; serya 3277
Nr. 87 złr. 20.000. Inne wyciągnięte serye 
są: 298, 792, 2895, 1735, 838, 2507, 2265, 
3400, 309, 349, 1853, 766 i 2101.

Przy 38 losowaniu numerów wygrywa
jących p o ż y c z k i  l o t e r y j n e j  z r. 1854 
w ygrały: serya 2768 N r. 9 złr. 50.000, se- 

! rya 3403 N r 14 złr. 20.000, po 5000 z łr .:  
serya 506 Nr. 43, serya 856 Nr. 17, serya
1721 Nr. 47, serya 2892 Nr. 38, serya 3219
Nr. 38, po 1000 złr.: serya 506 Nr. 31, se 
rya 856 N r 2 ,  serya 1211 Nr. 3 9 , serya 
1721 Nr. 35 i serya 2281 Nr. 45.

Dzisiejsza W iener Zeiłung  ogłasza re 
skrypt m inistra oświecenia o zaprowadzeniu 
s e m i n a r y ó w  p r a w n i c z y c h .  Reskrypt 
ten podamy iu tro  w całości.

Prov. Cor. p isze : P o b y t  k r ó l a  w ł o  
s k i e g o  w B e r l i n i e  wzmocnił polityczne 
węzły pomiędzy W łochami a Niemcami, p o 
dniósł w rzędzie wysokiego znaczenia ta 
kowe i zapewnił królowi żywą sympatyę 
dworu i ludności. Podróż króla wywrze 
wpływ wielki i trw ały  na przyj aźue stosunki 
pomiędzy obu narodami.

Na uczcie w Perigueux G a m b e t t a  
m i a ł  m o w ę ,  w której oddawał wielkie po
chwały merowi tego m iasta niedawno usunię
tem u Między innemi rzek ł nu pod względem 
ostatniej wojny: Rzeczpospolita byłaby zwy
ciężyła , gdyby stare  partye monarchiczne 
nie były przeniosły kapitulacyi. Mimo tego 
G am betta uznaje, że cała  Francya bez ró 
żnicy chorągwi staw iała opór najazdowi. Po 
u p a d k u , jedynem  uczuciem , które powinno 
p rzew ażać , je s t uczucie miłości ojczyzny. 
Je s t coś wyższego nad R zeczpospolitą, nad 
wolność : a jest tem Francya, je s t niem nie
podległość Francyi. Słowo „Francya" mieści 
w sobie wszystko. Dalej mówi Gam betta, że 
Francya jest nierozłączoną od sprawy repu
blikańskiej, k tóra  napraw iła  klęski nagrom a
dzone przez m onarchie jedne po drugich n a 
stępujące, jakkolw iek czynią ją  odpowiedzial
ną za nieszczęścia gdy ona dla tego celu  
poświęciła się. ___________

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński,



Ceny targowe z miesiąca Sierpnia 1873.
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Mec pszenicy . . . 6-50 487 5 ( 7 5 6'23 3 60
,  żyia . . . . . 3 73 340 4420 4|89 4 70
„ jęczmienia 2! 50 2; U 3 — 3 10 2 45
„ owsa . . . . 1 42 1 40 1 84 2 — 1 65
„ grochu . . . — -- — 3 50 3 87
n hreczki . . . . — — — — — — — — —
n kukurudzy . . 3 53 3 69 — — — —
„ ziemiaków . . 1:40 1 ■20 1 60 1 62

Cetnar siana . . . . 9S — 85 1 20 1 80
Sąg drzewa tw ardego 7 7 8 — -- — 12 —

„ , miękkiego 4 50 — — 6 - — — 10 __
F unt mięsa wołowego — 16 16 — 18 — — 20
Robotnik bez w iktn . --- ~ _ — — --- — — —

K.,

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2. Października 

Hotel Z orza:
Pp. Wyleżyński J . ,  z Rossyi. — H oroJysld 

z Tłuścienka. — Baranowski G., z Odessy.

Hotel L an ga:
Pp. br. B ianioki L., z W rohutówki. —- Dr. 

Baczes J . z  Galszecs.
H otel A n gielsk i:

Pp. br. Wilczek H., z Samoklęski. — San kup 
F., z Rzeszowa. - Poeckii F ., ze Stołpina —- P u 
zyna W. z M artynowa.

Hotel W arszaw ski:
P. Kwiatkowski J . Rossyi.

Hotel Krakowski:
Pp. Tomauek P. , z Smarzowa. — Witoslaw- 

ski z Żguowic.
Hotel Europejski :

Pp. h r Lanckorona]; i T., z Najmowa. — 
Krzaczkowski M.,-*/. Gródka. — Bielski A., z Mo- 
tycza. — Bobrowski T ,  z Rossyi. •— Czekoński L. , 
z Oz ortkowa. — Weebey K , v- Bannoina. — Z a
w ad 'k i K. z. Potoka.

O l,jechali ze Lwowa.
Dnia 2 Października 

Pp. Kapaun J., do ,Sanoka. - G rnndm ann
F., do Krakowa. —■ Kraus I., do 8okala — Brodczak 
J ., do Przeworska. Brodzki A., do Ostrowa. — 
Korytko S., do Suchodoła.. —■ Chodźko J., do Tyf- 
lis.

P oolągl kolejowe: Przychodzą na g łó w 
n y  d w o r  z e c : z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10 jg. 50. m. rano; z C z e r 
n i  o w i e c : 3. g. 58. ni. rano, 3 g  45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s l c  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odchodzą: d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. ran -> 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m w im*™ • — nnocy ;

C z e r  n  i o w i e c : 6. g. 17. m. rano, 12. g . 15. u
w południc i i 1. g. w nocy; — d o  P o d w t  ■
c z y s k  i B r o d ó w :  1 2 . g. w połud., 1 0  g. w noc 
i 6 . g. 7. in. rano.

Ą  Podzamcza o d c h o d z ą  do Podwoi  o 
s ■ i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12
5 . &<j . m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  
Odchodzi do Jarosławia na Bełżec l 

Stryja /
Stanisławowa na Stryj I 
Sambora \
Brzeżan I
Sokala (pakunkowa)
Sokala (pakunkowa)
Brzeżan j
Sambora ,
Stanisławowa na Stryj )
S try ja  _ )
Jarosławia na Bełżec J

p o c z t o w y c h .
z e Lwowa

Przychodzi 
do Lwowa

(osobowa)

(M allep.)

(Mallep.)

(osobowa)

codziennie godz.

codziennie o godz.

1 po południn
12 minut 30 po połud
12 „ -  w nocy
8 „ 45 wieczór
7 „ -  »

11 „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 „ 10 „
2 „ 10 po północy
2 „ —  po połud.
1 - 2 0

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
r 2. października 1873.

• p łacą  | żąd a ją
1 .  A k c y e  z a  s z t u k ę . zł. Ct. zł. Ct.

Kolei ga ł. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k. 211 50~ 214
Kolei lw ow .-czern .-jas. do 200 z ł. w . a. 137 59 140 _
B anku  hip. gal. po 200 z ł. w p ła ta  . — — —
Papiern i czerlańsk . po zł. w. a. , n _ _ _
Gal. banku  kra jow ego  . . . . e3 — _ —

2 .  L i s ty  z a s t .  z a  lO O  z ł .
Tow. k redy t, ga l. 5-prc. w . a.

nop. 77 20 77 70
„ „ „ 4-prc. w. a. M 71 — 71 50

B anku h ipoteczn. g a l ...................................... 33 40 84 —
G al. *ak ładu  k red . w łościańsk iego s 92 50 94 —

3 . O b lif f f  z a  lO O  z ł .
Indem iuzac^jfio  g a i ...............................

uP.
O 74 50 75 25

4 . L o s y .
Miasta K r a k o w a .................................. 22 — 24 —

5 . M o n e t y .
D ukat ho lendersk i . . 5 30 5 40

„ cesarsk i ............................................... 5 36 5 40
N apoleond’o r .............................................. 9 9 10
Pńf im p e ry a ł ro ssy jsk i 9 12 9 30
Rubel rossyi ski sreb rn y  . . . . 1 68 1 76

„ „ pap ierow y . 
T a la r p ru sk i sreb rn y  . . .

1 52 1 53

Prusk ie  b ile ty  kasow e . . . . 1 68 1 70
Srebro .............................................. . 109 — 110 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
L n ia  29. w rześn ia  1873. {Za m  z łJ

1.  D ł a g  P a ń g  t w  a  płaca, żąd a ją
Jed n o lity  d łu g  państw a w  s r e b r z e .....................  69 20 69 30

W n n w  b a n k u ..................... 72.65 /2.30

Losy z r. 1839 całe
„ „ 1839 p ią ta  część .
„ „ IS54 po 2j 0 zł. 4-prc. .

n 1860 po 500 zł. 5-pre. .
„ „ 1860 po 1<‘0 zł. 5-prc. .

Pożyczka  z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
tieu ty  Como po 42 lir. au str .

p łacą  źąd a ja
275.—
245.—

93.--
100.50 
107.25
132.50 

24.—

2 O b lt f ę a u y c  Im ien n i. 5 ll/0 z *  IO O  z ł .

Czech
B ukow iny
G alicyi
N iższej A ustry i 
S iedm iogrodu . 
W ęgier

93.50 
73.— 
74.2J 
9.J.—
72.50
75.50

278.— 
250.— 

94.— 
101.—
107.75
133.50

94.50
74.—
75.— 
94.—
73.50
76.—

3 . A kcye.
B an k  ang lo -austr. po 200 zł. w p ła ta  50 prc. 
Inst. k red . d la  hand lu  po 160 zł. . . .  
N iższo-austr. tow. eskom pt. po 500 zł.
G al. h an k u  k ra j. a  200 zł. w p ła ta  40 prc.
G al. h an k u  h ip. po 200 zł. w p ła ta  50 prc.
G al. banku  nandl. i przem . k 200 z ł. w pł. 40 prc. 
G al. tow . k red . z ie insk . k 200 zł.
B anku  n a r o d o w e g o ............................................
A ustr. tow . ż eg lug i par. po 500 z ł. m. k.
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł. no* k. ■
P ół. kolej po 1000 z ł. w. a. . . . .
K ol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k.
L w ow .-czern. kol. po 200 z ł. w . a. w srebr. . 
K ol. naddniest. & 200 zł. w srebr.
Kol. P reazów -T am . (węg. część) k  200 z ł.w  sreb 
K ol. w ęg. g a l. I. a  200 z ł. w  srebr. .
Tow. kol. żel. państ. po 200 z ł. m. k.
Połud. k o l. państw , po 200 z ł. w. a. .

159.—
219.—

925.—

160.-
219.7

935.-

955.- 
523.- 
2 1 0 -  

2050.- 
2 1 1 . -  
138 -

337.-
169.-

• 957.-
530.- 
212.- 

2060.- 
212.5i 
139. -

338.-
169.!

4 .  M a ły  T i\s t .  lo M iiw a n e .

Pow sz. au str . tow . k red . ziem . 5-prc. w  srb r. 
Gal. zak ł. k r . ziem . w K rak . los. w 18 iat. 6-pre.

* » « n n n n 0-pl‘C.
. « « n n n n 5 i poi
t*ai. Io w . k red . w. a. po 4 prc. . . . .
~ «. , » , * P® 5 1>™............
L a l. banku hipot. po 6 p rc ........................................
G al. z ak ł. k red . włość, po 6 prc.
B ank. naród , po 5 p rc .................................................
W ęg. tow . ziem. po 5 i pól p rc .

n n r> (rente) po o prc.

5 .  G b l lg .  *  p r a w e m  p lerw M T .eiłS łw ra.
Kol. półn. po 100 z ł. m. k ................................

„ „ „ 100 z ł. w . a ..........................................
K ol. gal. K ar. Ludw . po 300 z ł. 5 prc.

« » » ” m  0mi8yi ‘
Kol. A lb rech ta  k ”300 z ł. 5~prc. w. a . .
K ol. n ad n ie s trzań sk a  k 300 zł. 5-prc. w. a.
Tow. kol. żel. P reszów -T arnów  -swęg. część) 

k 300 zł. 5-prc. w s rb r. . . . .  
Kol. lw o w .-c z e rń .- ja s .  VI. em isyi k 300 zł.

5~prc. w s rb r ............................................
W ęg . ga l. kol. k 200 z ł. 5-prc. w  srb r.

6 .  L o s y .
In st. k red . d la  hand lu  po 100 z ł. w. a.
C larego  po 40 zł. m. k . ,
T ow . żegl. par. na  D unaju  po 100 zł. m . k.
K eg lev icha  po 10 z ł. m. k . . . . ,
P o ty cz k a  m iasta  B udy po 40 zł. w , a.
Palliego po 40 z ł. m. k ......................................
F u n d acy a  szpit. A rcyksięc ia  R udolfa
S alm a po 40 z ł. m. k ..........................................

S t. G enois po 40 z ł. in. k. . . . .

(za 100 zł.)
100.— 100.50
95.50 96.—
94.50 95.—

100.— 100.50
70.50 71.50
77.— 73.—
83.50 84.—
92. - 92.50

9L—
S0.5O 81.—

(za 100 vA.)
93.— —.—
37.75 88.25

103.— —.—
95.— 97.—
96.— 96.50
— 82.—
42.50 43.50

80.—

78.—

173.—
31.— 32 —
92.50 93.—
14.— 15.—
23.50 24.—
23.— 23.50
13.50 14.50
34.— 34.50
23.50 24.—

Poż. m ias ta  S tan isław ow a po 20 zL w. a. 
Poź, T ryest. po 100 zł. m. k.

« „ „ 50 zł. w. a.
W ahlste iua  po 2o z ł. m. k ................................
W iudischgriitza po 20 zł. m. k. .
Losy m ias ta  K r a k o w a .....................................

(N a 3 m iesiące.)
A m sterdam  za  100 zł. h o l..................................
A u gsbu rg  za  100 zł. w p. n.
B erlin  z a  100 ta l ....................................................
F ra n k fu r t  100 zł. w. p. u ..................................
H am burg  z a  loo M. B.........................................
Londyn za  10 ft. sz t.............................................
P a ry ż  za  loo IV.......................................................

56.—
24.50
22.50

57.-" 
25. 1

93.60 03.8(1
95.60

95.90 96.75
56.10 : - 3'.

113.60 U3-’ ’
44.5J 44bJ

K urs
D u k a t ces. mon.

„ peł. w agi 
K orona 
20franków ka  
R osy jsk i im perya t 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

5.43
5.44

9.06

5.455.46
9.07

103.50 108.75

Telegrafowany kurs wiedeński
D nia  30. październ ika .

Jed n o lity  d łu g  państw a w banknotach  
„ „ „ w srebrze

Losy z 1860 r o k u ..............................................
A kcyc ban k u  w iedeńskiego . . . .

„ „ k redytow ego . . . .
L ondyn 10 funtów  szterlingów
Srebro .........................................................................
N apoleond’o r . . . . . . .
D uka t  .......................................................

zł. ct.
68 80
72 0

100 30
9 62 —
221 —
113 80
108 —

9 07

______ »  3E JE. J I
(2856 2— 3) Ogłoszenie.

L. 7880. C. k- Sąd powiatowy w Sa- 
dagórze podaje do wiadomości, że na zaspo
kojenie sumy wekslowej 20000 złr. z przyn. 
przez p. Mieczysława hrabiego Dunina Bor
kowskiego i spóln. wywalczonej, odbędzie 
się w tym^e sądzie dnia 23. Października 
1873 o godzinie 11. przed południem przy
musowa publiczna relicytacya realności fa 
brycznej z przynależytościami, ciało tabularne 
stanowiącej pod 1. top. I  w Leńkowcach 
położonej do towarzystwa akcyjnego d'a 
rektyfikacyi i wywozu spirytusu założonego, 
w likwidaey. zostającego, należącej.

Realność ta zostan'e przy powyższym  
termmie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną 
a nawet i niżej wartości oszacowania w 
k lo c ie  63293 zł. 46 c i  Krągła kwota 5000 
zł. ma być jako wadyum złożoną.

Wartość ta powyższa służyć oraz będzie 
za cenę wywołania.

Reszta warunków relicytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt orzacowanm można w tutej
szym sądzie przeglądnąć.

Z c. k. sądu powiatowego.
w Sadagórze dnia 20. W rześnia 1873. 

<g t> i t t.
Ę. 7880. 23om t. f. ©ejitlggert^te tn 

Sadagóra mirb Ijiemit befanr.t gemac|t, bajj jur 
£m inbringung  ber burĄ Jpr. Miccislaw ©rafen 
Dunin Borkowski unb ©enoffen crfiegten 5Bid)* 
feljomme ))r 20000 fi. 5. 2B. f. 01. &. bie 
ejcefutibe ŚleligitatiDU ber, einett Śabularforper 
bubenbeit, sub Kr. top,- I  in Lenkoutz getege= 
neit ber erften galtjt(^^bu!oiDinaet ©pirituś 
OleltififattoiiS* unb <8prit (£jr)5ort‘3lftien’©e|etl= 
jejiaft in i*it)uibtttion geljorigen g(ibrife=S)łeaUtat 
(ammt Buge^iir am Sermine be8 23. Dtlober 
1873 33ormittag8 II  U^r mn jebett 'Prei« auĄ 
unter Dem ©c^a^ungsmeit^e bon 63293 fi. 46 
Ir. o. 5B. ftattfinben roirb.

SSabtum ift bte runbe ©umttie bon 
5000 fl. m  38. ja  erlegen.

S iuS rufćpretfe  tctrb  ber obige 
tjunggroert^ bienen.

5)te iibrigen 3flelititattoii§bebtngnif)e, ber 
5£abularej:traEt unb ber ©djdgutigSafi', fint) f)ier® 
gericęts einjufe^en.

33om t. f. SSeghUsge ie^te.
Sadagóra, am 20. ©eptember 1873.

(2859 2— 3) S  & j  k t.
Nr. 24320 C. k. Sąd krajowy w K ra 

kowie zaw iadam ia niniejszym  edyktem p. 
Szymona D alleta, że przeciw niem u S. B 
D allet wytoczył pozew o nakaz zap łaty  su
my 30u złr. z pn., w załatw ieniu  którego 
wydał e. k. Sąd krajowy nakaz zap ła ty  z d. 
22 W rześnia 1S73. I .  24320.

miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomem, przeto c. k. Sąd w celu za 
stępowania pozwanego w niniejszej sprawie 
na ko3zt i Aiebc/pieczeństwo jego tatejsze- 
go adw'. Dra. Lisowskiego z zastępstwem  
Dra. B latteissa kuratorem nieobecnego usra 
nowił, z którym spór v'ytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie,

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy
brał i o tern c. k. Sądowi dooniósł, w ogó 
le zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać by ir usiał.

Kraków duia 22. Września 1873.
(2 8 o 1 2 —--3) E d y k t .

Nr. 3252. Ze strony c. k. sądu powia 
towego w Głogowie, podaje się do publicz
nej wiadomości, że celem wydobycia siero- 
cińskiej kasie od  sukcesorów ś. p . RyfJsi 
Kunstlich się należącej a wyrokiem z dnia
14. M arca 1873. do L. 1190 przyznanej su
my 49 złr. 29 ct. m. k. czyli 51 z łri 96 ct. 
w. a ., wraz z procentam i 5 %  od dnia 1. 
L ipca 1870 bieżącemi, jak  niemniej i kosz
tam i w kwocie l l  złr. 19 c t 6 z łr. 96 ct., 
1 złr. 36 ct., i niniejszem i w ilości 8 złr. 
51 ct. się przyznającem i dnia 21. Paździer 
n ika i 21. L istopada 1873. zawsze o 10 
godz. przed połud., odbędzie się w tu te j
szym c. k Sądzie przymusowa sprzedaż 
w drodze licytacyi realności pod n. k. 293 
w Głogowie położonej z drewnianego domu 
i (g ró d k a  4 6 Q 0  obejm ującego się sk ład a
jącej w Tom. VI pag. 345 n. 6 haer. na 
rzecz sukcesorów ś. p. R yfri Kunstlich zain- 
tabulowunej pod następującem i w arunkam i:

1. Cena w^ywołania je s t cena szacun
kowa 150 złr.

2. Wadium musi być w kwocie 15 złr. 
przed licytacyą złożone.

3. Najwięcej ofiarujący staje się na 
bywcą i obowiązany będzie cenę kupna 
w 14. dniach po prawomocności aktu licy
tacyjnego naraz do Sądu złożyć.

Bliżsże warunki jak  niemniej ak t osza
cowania i wyciąg tabularny mogą być w tu 
tejszej reg istra tu rze przejrzane.

O tern zaw iadam ia się chęć kupienia 
mających jak  i struny interesow ane a  mia
nowicie c. k. p r  kucauoryę skarbow ą w im ie
niu Wysokiego skarbu  p. Paw ła Brzcnzę 
jako  k u ra to ra  kasy sierocińskiej, Mirlę Gia- 
sel, Peśle Becker, Siisla K unstlich Taube 
Scharfstein do rąk  własnych W olfa i Chany 
K unstlich do rąk  ich m atki P is l  Messer, 
Wolfa, Leisera, Feiwla i Beinscha K unstlich 
do rąk  ich opiekuna Izaka Springera, a n a 
reszcie tych wszystkich którzyby pó 24. 
S ierpnia  1873- do tabuii z swoimi p rften - 
syami weszli alt'o  którymby niniejsza u- 
chw ała licytacyjna wcale albo późno d o rę 
czoną została, do rąk  p. Edw arda H olcera 
którego się jednocześnie jako kuratora  w tym  
celu m ianuje.

Z c. k. Sądu powiatowego
Głogów dnia 28 S ierpnia 1873.

(2862 2 —3j O b w ie s z c z e n ie
Nr. 1723. C. k. Sąd powiatowy w P a 

wie wiadomem czyni, że celem przedsię
wzięcia uchwałą c k. Sądu krajowego we

E J  JB E  » 1 E g  n  ^
Lwowie z dnia 5. M arca 1873. 1. 6751 ze 
zwolonej publicznej licytacyi realności w ło
ściańskiej pod L 79 w Kamionce S ta ra  wieś 
położonej dłużnika Jack a  M azura własnej, 
celem ściągnienia pretensyi Jakóba Gold 
berga w ilości 80 złr. z 6 %  odsetkam i od 
9. L ipca 1869. kosztami sporu 10 złr. 59 
ct. i egzekucji 2 złr. 70 ct., 4 z łr. 73 ct., 
4 złr., 3 złr. 12 c t , i 6 złr. rozpisuje się 
trzy  te r mi na, a  to na  dzień 5. L istopada 
dalej n a  dzień 5. G rudnia 1873. i na dzień
2. S tycznia 1874., zawsze o godzinie 10. 
rano, na których term inach p rze targ  tej 
realności pod w arunkam i k tóre w tutejszej 
reg istra turze przejrzane być m ogą, się od
będzie.

Z c. k. Sądu Dowiatowego 
Rawa dnia 31. S ierpnia 1873.

(2863 2 - 3 )  E d y k t .
L. 4140. C. k. Sąd powiatowy w Żywcu, 

wskutek podania Tomasza i Maryi Sołtysi
ków z Pietrzykowie, że ich syn Szymon 
Sołtysik przed laty 20 zmarł, a- okoliczność 
ta w metrykach kościelnych nie jest zapisaną, 
wzywa wszystkich, którzy o życiu lub śm: erci 
Szymona Sołtysika wiadomość mają,, takowej 
w przeciągu trzech miesięcy od dnia ogło
szenia niniejszego edyktu, sądowi albo usta
nowionemu dla Szymona Sołtysika kuratoro
wi Janowi Pitremu z Pietrzykowie udzielili. 

Żywiec dnia 16. Września 1873.
(2845 3 —3) Suntmiodjung.

3. 722. Bur ©icOerfteflung be§ S3erf!eg«> 
23ebarfe8 fur ben ganjen Tiejit! be§ f. t  SBer* 
pfleg3=3JtagajtnS gu Czernowitz auf bie Bed 
uotu 1. Sattuer bis @nbe ©eptemuer refpecttue 
@nbe ©egember 1874, miro am 28. unb 50. 
Dfiober Dann a,u 4 8iooember 1873 in ber 
SPerpfIegS’9J(agaging=Ś:angetet gu Czernowitz etne 
ijffditlicfye 23erf)anbUmg mmelft f^rtftiicber Offette 
oorgenommeu merbeit.

2>a§ 9łdf)ere uber biefe 23er(janb(ung ift 
au§ łPr. 225 biefer Betfutig eifidńlidh 

Si. f. 23erpfIeg§-9Jłagagin gu 
Czernowitz, am 20. ©eptember 1873. 

(2865 2 — 3) E d y k t
L. 47519. 0 . k. Sąd powiatowy jako 

handlowy we Lwowie ogłasza ninieiszem , iż 
celem ściągnienia wywalczonej przez J iittę  
Schlauimer, jako prawonabywczyni Mojżesza 
F ichera  przeciw Janowi Gątkowskiemu, 
sumy wekslowej w ilości 1000 zł. w. a. z pn. 
po odtrąceniu częściowej zap ła ty  200 zł. w. 
a. realności we Lwowie pod nr. 469 i4 7 l4 /4 
położone w dwóch term inach, a to na dniu 
20. L istopada 1873 i na dniu 18 G rudnia 
1873 przez publiczną licytacyę nie niżej 
ceny szacunkowej w sumie 8488 złr. 55 ct. 
sprzedane zostaną.

Dokument szacunkowy oraz warunki 
licytacyine, w tus. registraturze mogą być 
przejrzane, oraz z nich odpisy brane.

O tej licytacyi wierzycieli z życia i 
L-iejsca pobytu niewiadomych, jako to: Jan 
Ciegel, Donna Gotz, Michał Mesusa, Izaak 
Meyer Lind, Keizer Schmer, Andrzej Schin
dler, Jakob Seil, Bazyi, Teresa, Barbara

Ę  E T -

M ichalkiewicz, A ndrzej i Grzegorz Jam ińskie, 
oraz w ierzycieli, których praw a na  realno- 
ściach m ających być sprzedanem i sub 
469 i a714/4 dopiero po 3. Sierpniu 1 # ^  
do tabu li weszli, jauo  też ty ch , którym J1' 
chwała licytacyjna z któregobądź poffo t , 
z u p a ła ie  lub nie wcześnie doręczoną by0 
nie mogła, uw iadam ia się przez ustanowio
nego dla nich w osobie adw. d r. E d w a rd a  
Hoffmana kuratorem , z zastępstwem  adW-Or - 
M ajewskiego i przez edykla.

Lwów, dnia 19. Września 1873.
(Sftict.

3- 47519 23om Sembciger !. I. 8 a n M ' 
alS £anbelggeri$te mirb Ijiemit fstlitont gernfl^h 
bafj cet bemfelbeti gur ^ereinbringung ber ron 
Jiitte  Schlam m er fRedjtSneljmenn be§ Moses 
F is c h e r , miber Johann  Gątkowski erftee u 
gcrbermig bon 1000 fi. ó. 2B. fiJł®. nai^ 
fc^lug ber 3^eilgal)lutig pr 200 fl. ó 223. ^lC 
tjelutibe getlbietpung ber in Lem beig  sub 
469 unb 47l4/4 gelegenon Jłealitafen .n g»er' 
Łermtnen unb gtoar am 20. 91obember 1873 
unb 18. ©egember 1873 unb am abge^alh11 
werben mtrb unb ba^ biefe JlealifSten tn ten 
obtgen Setminen unier bem €  c^afeungsmerł^e 
pr 8488 fl. 55 fr. o. 2B. nic^t berdufert werben-

2)ie ©ć^d^ungśurfunbe unb bie geilbie" 
fEjungSbebingungen Ionnen in ber ^g. SHegiftu'-111' 
eingefe^en, fo wie tn 2(bfd?rift er^oben werben, 
bon biefer geilbiet^ung werben bie bem 8eben 
unb SBo^norte tiaip unbtfannten ©Idubigern 
Johann Siegel, D onna Gotz, Michel Mesuse, 
Isaak M ajer Lind, Leisor Schm er, Andreas 
Schindler, Jakob Seil, Basil, Teresa, B arbara 
Michalkiewicz, A ndreas unb Georg Jam ińskie, 
balur biejtnigeu ©laubiger, beren Jłec^te, auf ben 
gu berduBernben 9fłealitateii sub 9W. 469 unb 
47i4/4 erft nac^ bem 3. Sluguft 1873 in bie 
©tabttafef getangen foflten, fo wie btejentgen, 
benen ber 8igitationSbef(^eib uu8 Wa§ immtr fur 
etnem ©runbe gar nidjt ober n t^ f re^tgettig gu* 
gefteflt werben fonnte burĄ ben fiir btefelben in 
ber ijJerfon beS ^>r. 2lbb. d r. Edw ard Hoffmann 
mit ©ubftituitung be8 ^)r. Slbt. dr. Majewski 
befteHten (Surator uerftanbyt.

L-mberg, am 19 ©eptember 1873.
(2721 3 3) E d y k t .

L. 6887. C. k. Sąd powiatowy w Białej 
zawiadamia niniejszym edyktem Jakóba Sierka 
niegdyś właściciela realności pod 1. 209 d. 
98 n. w Bestwinie położonej, a względnie 
tegoż z miejsca pobytu i z życia, imienia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier
ców, iż przciw niemn w dniu 4. Września 
1873 do 1. 6887 małżonkowie Michał i Ma- 
ryanna Bialikowie, wnieśli pozew o uznanie 
prawa własności powodów do realności pod
1. 209 d-iw. (98 now.) w Bestwinie położonej 
i zezwolenie na intabulaeyę, w załatwieniu  
którego termin do ustnej rozprawy na dzień 
29. Października 1873 o godzinie 10 przed 
południem wyznacza się ustanawiając dla 
pozwanego, a względnie dla tegoż spadko
bierców kuratora w osobie p. adw. dr. Nechi 
a tegoż zastępcę w osobie p. dr. Eisenberga.

Biała 6, Września 1873-
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(2866 1 -  3) £  d  y  k  t .

Nr, 11877. C. k. Sąd delegowauy 
miejski do t-praw cywilnych w Krakowie 
czyni wiadomo, iż uchw alą c. k. Sądu k ra  
jowego w Krakowie z dnia 19. M aja 1873. 
do 1. 8891 Jan  Kanty Łabusiewicz, trudn ią
cy się faktorstw em  przy kupnie i sprzedaży 
bydła i trzody, z Krakowa, umysłowo cho
rym uznany został, i kuratorem  tegoż u sta 
nowiono B łażeja Łabusiew icza w Krakowie 
zam ieszkałego.

Kraków dnia 12. W rześnia 1873.
(2867 l - B )  E  d  y  k  t .

Nr. 1712. Ze strony c. k. Sądu pow ia
towego w Uhnowie zawiadam ia się, źe na 
prośbę p. P io tra  Adamowskiego celem za- 

- spokojenia dłużnej kwoty 3 złr. w. a. w dnia- h 
20. października 24. listopada i 15. grudnia 
1873. każdą razą  o godz. 10. z ran a  sprze
dawać się będzie w sądowem zabudowaniu 
realność włościańska n. 80 sub 132 w Żu 
rawcach położona, ciała tabularnego nie 
stanow iąca, na 170 złr. w. a oszacowana 
a to  w pierwszych dwóch term inach  tylko 
za cenę lub wyżej ceny szacunkowej, w trz e 
cim zaś term inie za jakąkolw iek cenę. Inne 
bliższe warunki tej licytacyi m ogą być w t. s. 
reg istra tu rze  przeglądnięte.

O tern zawiadam ia się p. P iotra A da
mowskiego , c. k. urząd podatkowy do rąk  
w łasnych i innych z im ienia nieznanych 
wierzycieli, do rąk  ustanowionego kura to ra  
w osobie Bazylego Magury.

C. k. Sąd powiatowy
Uhnów dnia 18. września 1873.

(2868 1— 3) E  £  y  k  t.
Nr. 3428. C. k S ąd ; powiatowy w Ty- 

śmienicy wiadomo czyni, że celem zaspo
kojenia przyznanej wyrokiem c k. Sądu 
obwodowego w Stanisławowie z dnia 14. 
Października 1872. L. 6150 kwoty 50 złr. 
i 30 złr. w. a . tudzież kosztów egzekucyj 
aych 6 z łr. 17 ct. w. a. 3 złr. w. a. 1 złr. 
50 ct. w. a. 2 złr. 91 ct. w. a., i kosztów 
niniejszych 3 zlr. 51 w. a., dozwala się na 
rzecz proszącej Jaw dochii Nowak pnbliczną 
przymnsową sprzedaż należących do dłuż 
dika Hrycia Tym czuka ehaty i ogrodu pod 
fr. 122 w Przeuiezuikach, w protokole z dnia 

27. Stycznia 1873. opisanych, a na 85 złr. 
w a oszacowanych, i do przeprow adzenia 
tej publicznej sprzedaży wyznacza się w tu 
tejszym Sądzie trzy term ina t. j. na 14 
Października, 2? Października i 11. Listo 
pada 1873., każdego razu o godz. 10. rano 
z tem, że pr 2y pierwszych dwóch term inach 
powyższa realność tylko za cenę szacunko
wą ub w yz.j takowej, zaś przy trzeć u  tak- 

3 niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo
stanie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Tyśm ienica dnia 10. W rześnia 1873. 

(2870 1— 3) Ł d y k t
N r 25174. C. k Sąd krajowy k ra

kowski zawiadam ia niniejszym  edyktem  p. 
Józefa Narzym skiego i A leksandrę N arzyni
ską, z miejsca pobytu niewiadomych, że 
przeciw tymże Józefa Osowska wniosła p o 
zew' de praes 26. W rześnia 1873. 1 25174,, 
w załatw ieniu którego to pozwu wydany zo
stał w dnie dzisiejszym nakaz zapłaty.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Józefa 
> Aleksandry NarzymBkich nie je s t wiado- 
mem, p rzeto  c. k. S ąd  w celu zastępow a 
nia pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo 
tychże tutejszego adw. Dra. Lisowskiego a 
&dw. Dra. M arkiewicza zastępcą tegoż, knra- 
torem nieobecnych ustanow ił, z którym  spór 
wytoczony w edług ustawy postępow ania są
dowego w Galicyi obowiązującego przepro
wadzonym będzie.

Z aleca się zatem  niniejszym edyktem 
Pozwanym aby w wyż oznaczonym czasie 
!,lbo sam i Btanęli, lub też potrzebne doku
mentu ustanowionem u dla nich zastępcy 
udzielili, wreszcie innego obrońcę sobie wy
brali i o tem c k. Sądowi donieśli, w ogóle 
*aś aDy w szelki'h możebnych do obrony 
środków praw nych użyli , w razie bowiem 
Przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków 27. W rześnia 1873.
(2871 1 - 3 )  E d y k t .

L. 12094. C. k. sąd obw ;dow y w T a r
nopolu zaw iadam ia niniejszem  Jak ó b a  Kohne 
te  pod dniem 9. W rześnia 1873 do liczby 
<2094 przeciw niemu tudzież przeciw Mechli 
Rtchne, Izak Sapbir wniósł prośbę o wy d a 
nie nakazu zapłaty na sumę wekslową 375 
G 36 ct. w. a . i że z powodu niewiadomego 
fniejsca pobytu jego dla niego na jego koszta 
1 nieb ' zpieczeństwo ustanowiono kuratora 

osobie pana adw dr. M antla z zastępstwem  
h?na adw okata dr. M arksteina, którym  też 
^yóany  nakaz zap łaty  doręczono,
, W zywa się przeto  wspomniomgo Ja - 
teba  Kobne by ustanowionego ku ra to ra  na
b ycie  poinform ował lub innego zastępcę 

mc wał gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
'k litk i sam sobie przypisze.

T arnopol dnia 10. W rześnia 1873. 
(2872 i _ 3) E d y  k  t.

N r 4643. C. k Sąd powiatowy w Bel- 
le podaje niniejsi ero do wiadomości, że

W asyl Bojczuk włościanin z B oratyna N. d. 
98, uchw ałą c. k. Sądu krajowego we Lwo
wie z dnia 9 S ierpnia 1873. L. 46936 m ar
notraw cą uznany i tem uż kuratorem  F edko 
Bojczuk, włościanin z B oratyna równocześ
nie ustanowiony został.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bełz dnia 30. S ierpn ia  1873 

(2873 i 3) Obwieszczenie.
Nr. 3975. C. k. Sąd powiatowy w Do

linie podaje do powszechnej wiadomości, że 
wskutek prośby Loewi W eitznera w spraw ie 
jego przeciw Janow i W innik o 40 złr a w. 
z pn. będzie sprzedaw ana w drodze egzeku- 
eyi dnia 23. P aźd z ie rn ik a , 13. L istopada 
i 11, G rudnia 1873 każdą razą  o godzinie
9. rano, w lokalu Oądowym, realność egze- 
kuta Ja n a  W innika w Dolinie pod Nr. 198-̂ ,'4 
na przedm ieściu Zagórzu położona, w p ierw 
szych dwóch term inach nie niżej ceny sza
cunkowej 40 złr. a. w., w trzecim term inie 
zaś, za każdą podaną cenę kupna.

Każdy licytant ma złożyć przed roz
poczęciem  licytacyi wadyum w kwocie 4 złr.
a. w. do rąk  komisyi licytacyjnej.

Bliższe warunki licytacyjne mogą każ
dego czasu w registraturze sądowej być 
przejrzane.

C. k. S ąd  powiatowy.
D olina 28. L fpca 1873.

(2874 1 - 3) Obwieszczenie.
L. 3022. C. k. sąd powiatowy w IIu- 

siatynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że Marcin Zoładkowski z Czabarówki, został 
uchw ałą c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
z dnia 1. W rześnia 1873 1. 11373 za m ar
notrawcę uznany i że się dla niego M acieja 
Rozłuckiego za kura to ra  ustanaw ia.

C. k Sąd powiatowy.
H usiatyn, dnia 8 W rześnia lo73.

(2875 1 — 3) E d y  k  t.
Nr. 2125. C. k. Sąd powiatowy w S try 

ju , na żądanie ks. Eustachego Halickiego
parocha gree. kat. w Smorzu, zawzywa p o 
siadacza zaginionej książeczki kaBy oszczę 
dności w Stryju  z daty 6. Października 1870. 
nr. 148 na 800 złr. w. a. na imię M aryan- 
ny Halickiej opiewającej, aby w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
z opisaną książeczką w tutejszym  Sądzie 
się zgłosił, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie tego term inu książeczka ta  za amor 
tyzowaną uważaną będzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Stryj dnia 31. M aja 1872.

(2876 1— 3) E d  y k t.
Nr 44 508. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

zawiadamia niniejszem. że Józef i Mary a Ro- 
gowcy i Michalina Grocholska przeciw Janowi 
G rocholskiem u z życia i pobytu niew iadom e
mu a w razie śmierci jego tegoż z nazwiska 
i pobytu niewiadomym spadkobiercom  pod 
dniem 26. L ipca 1873 do 1. .44.508 pozew
0 zaintabulowanie wykreślenia ze stan u  b ier
nego realności pod 1 5 3 %  we Lwowie p o 
łożonej, sdnotacyi sekwestraoyi dochodów na 
zaspokojenie alimentów nieletniem u Janow i 
Grocholskiemu synowi Szczepana G rochol
skiego się należących Dom. 34 pag. 183 u. 
3 cn. uskutecznionej w nieśli, na który do 
ustnej rozprawy term in na dzień 6. Listo 
pada 1873 o godzinie 10. przed południem 
został wyznaczony i że dla pozwanego Jan a  
Grocholskiego a w razie  tegoż- śmierci dla 
uiewiadomych z im ienia i nazwiska jego 
spadkobierców, kuratora  w osobie adw okata 
p. Di. H orw atha z substytucyą adw. p. Dr. 
Janow icza ustanowiono.

Wzywa więc Sąd niniejszym edyktem 
pozwanego aby w należytym  czasie u u sta
nowionego kura to ra  lub też w Sądzie oso
biście albo przez innego zastępcę się zgłosił
1 celem p rzestrzegan ia  praw swoich stoso 
wnych użył środków, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące skutki niekorzystne sam  
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego,
Lwów dnia 30. S ieipnia 1873.

(2877 1 - 3 )  E d y k t .
Nr. 24.462. C k. Sąd krajowy w K ra

kowie zawiadam ia niniejszym edyktem  p. K a
rola Dobrowolskiego z m iejsca pobytu n ie 
wiadomego, że przeciw niemu tudzież przeciw 
p. Hipolitowi Zajączkowskiemu pod dniem 
19. W rześnia 1873, do 1 24.462 p. Feiwel 
Ziegler wniósł pozew wekslowy o zapłacenie 
kwoty 1000 złr. w. a. z pn. na podstawie 
wekslu z daty  Kraków  9. W rześnia 1873 
płatnego, w załatw ieniu którego pod dniem 
22. W rześnia 1873 1. 24.462 wydany został 
przeciw pp K aiolowi Dobrowolskiemu i H i
politowi Zajączkowskiemu nakaz zap łaty  
zaskarżonej jak wyżej sumy wekslowej z pro 
centem  po 6%  od dnia 12. W7rześnia 1873 
w dniach 3. pod rygorem  egzekuoyi wekslowej. 
Gdy miejsce pobytu p. K arola D obrowolskie
go nie je s t  ̂wiadomem , przeto c. k Sąd 
w celu zastępow ania pozwanego p. Karola 
Dobrowolskiego na koszt i niebezpieczeństwo 
tegoż tutejszego adw okata p Dr Lisowskiego 
kuratorem  nieobecnego ustanow ił, z którym 
spór wytoczony, w edług ustaw y postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego, prze
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem  niniejbzym edyktem

pozw anem u, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam s ta n ą ł , lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie . innego obrońcę sobie wy
b ra ł i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych u ż y ł, w razie  bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sarn sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 22. W rześnia 1873.
(2878 1 3j E d y k t . '

Nr. 11.888 0. k. Sąd obwodowy w T a r
nopolu poleca posiadaczowi kwitu zastawni - 
czego Tarnopolskiej filii c. k uprzyw. galio. 
akcyjnego Banku hipotecznego Nr. 1283 
w Tarnopolu dnia II . L istopada 1872 r. na 
500 zlr. w obligacyi zakładu włościańskiego 
serya 1870 Nr. 5531 z kuponem płatnym
I . L ipca 1873, na k tórą  dana pożyczka 
w kwocie 200 złr. aby w przeciągu roku o 
posiadaniu tego kwitu tutejszem u c. k. S ą 
dowi obwodowemu tem  pewniej doniósł, ile 
że w razie przeciwnym tenże kwit zastaw ni
czy za pozbawiowy wszelkiej mocy uznanym 
a wydawca onego do żadnego wywodu i od
powiedzialności w tym przedm iocie obowią
zanym nie będzie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
T arnopol dnia 8 . W rześnia 1873.

(2879 1 --3 )  E d y k t .
L. 8281. C. k. sąd powiatowy w Z ło 

czowie, podaj° niniejszem do publicznej w ia
domości. że odbycie w sprawie Noego Pa- 
pern ie  naprzeciw K atarzynie Malczewskiej 
i Win entem u Kwiatkowskiemu względem 
zapłacenia sum 1000 zł., 1000 zł. 1 1000 zł. 
w. a z pn. rozpisanej wskutek tusądowej u- 
chwały z dnia 19. Czerwca 1873 1. 9781 na 
dzień 16. W rześnia 1873, 30. W rześnia 1873 
i 21 Października 1873 licytacyi sumy 14000 
zł. w. a. wedle Dom. 486 p. 386 u. 17 on. 
w stanie biernym dóbr M aryanówka na rzecz 
spóldtużniczki Katarzyny Malczewskiej in ta  
bulowanej, w skutek wniesionej p ;d  dniem
I I .  W rześnia 1873 1. 8281 prośby Noego 
Papcrnie wstrzymane zostało.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, 15. W rześnia 1873.

(2880 1— 3) Obwieszczenie.
Nro. 2747. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 

ryn i podaje do wiadomości powszechnej że 
na rzecz Dyrekcyi uprz Zakładu kredytow e
go włościańskiego we Lwowie celem ścią
gnięcia przymusowego na rzecz tejże Dycek- 
cyi od dłużnika Ibna ta  M ajcikiego sumy 200 
złr. wj a. z odsetkam i 1 2 %  od 4. Czerwca 
1871. i dalszem i odsetkam i i przynależno- 
ściami, przeprow adzi publiczną przymusową 
sprzedaż realności gruntowej pod L. spis. 47 
w Terczkach wyżnych położonej, tem uż d łu 
żni kuwi własnej z wBzystkiemi do tej rea l
ności należąccmi w protokole opisania zas ta 
wnego z 6. S ierpnia 1870 w yszczególni nemi 
g runtam i i przynależnościam i, w trzech te r 
minach t. j. 15. Października, 13. L istopada 
i l. G rudnia 1873. każdą razą  o godzinie
10. ra n o , pod uastępującem i głównemi wa
runkam i :

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się
sumę 400 złr. w. a.

2 . Każdy chęć kupienia mający winien
je s t złożyć przed licy tac ją  do rąk  komisyi 
licytacyjnej jako zak ład  10%  sumy wywo
łan ia  t. kwotę 40 złr. w. a w gotówce,
w obligacyach Państw a, w listach zastawnych 
tow arzystw a kredytow ego, albo też w listach  
zastaw nych c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponami n iezapadłe 
mi, a to  według kursu w ostatniej „Gazecie 
Lwowskiej" ogłoszonego.

3. Realność ta  na pierwszych dwóch 
te rn rn ach  tylko za cenę wywołania lub wy
żej niej, zaś na trzecim  term inie także i ni
żej ceny w ywołan:a, jednakże nie niżej jak 
za 300 złr. w. a. p rzedauą będzie.

4 Nabywca obowiązany jest, połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 40 złr. 
w. a. złożyć natychm iast po ukończonej licy
tacyi do rąk  konrsyi licytacyjnej, drugą zaś 
połowę po prawomocności akiu  licytacyjnego, 
poczem mu dekret własności wydany, ciężary 
gruntowe na cenę kupna przeniesione i na
bywca za zgłoszeniem się w fizyczne posia
danie nabytej realności wprowadzony będzie.

5. O przestrzeni gruntów i o Btanie za
budowań wolno chęć kupienia mającym p rze
konać się na gruncie, gdyż realność ta  prze- 
dana zostanie ryczałtowo tak , jak  ją dłużnik 
posiada i posiadać ma prawo.

Reszte warunków licytacyjnych m ożna 
przejrzeć w leg is tra tu rze  tutejszego Sądu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Borynia 29. Czerwca 1873.

(2881 1 — 3) Obwieszczenia.
Nro. 2750 C. k. sąd powiatowy w Bo- 

ryni podaje do wiadomości powszechnej że 
na rzecz D yrekcyi c. k. uprz. Z akładu kre 
dytowego włościańskiego we Lwowie, celem 
ściągnienia przymusowego na rzecz tejże 
D yrekcyi od dłużnika Ilka Gemy sumy 200 
złr. w. a. z odsetkam i 12%  od 28 czerwca 
1871 i dalszem i odsetkam i i przynależy to- 
ściami, przeprow adzi publiczną p rz y m u so w ą  
sprzedaż realności gruntowej pod 1. spis. 30 
w Tureczkach niżnych położonej, temuż d łu 
żnikowi własnej, z wszystkiemi do tej real-

nośei należąccmi w protokóle opisania za
stawnego z 18. października 1870 wyszcze- 
gólnionemi gruntami i przynależetościami 
w trzech terminach t j 16, października
14. listopada i 2. grudnia 1873 każdą razą
0 godziuie 10. rano pod następującemi wa
runkami.

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
sumę 400 złr. w, a.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest złożyć przed licytacyą do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład 10% sumy wywo
łania, to just kwotę 40 złr. w. a. w gjtówce 
w obligacyach Państwa, w listach! zastaw
nych towarzystwa kredytowego, albo też 
w listach zastawnych c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego wraz z kupona
mi nmzapadłemi a to według kursu w ostat
niej „Gazecie Lwowskiej* ogłoszonego.

3. Realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę wywołania lub wy
żej niej, zaś na trzecim terminie także i ni
żej ceny wywołania, jednakże nie niżej jak 
za 3u0 złr. w. a. sprzedaną zostani".

4. Nabywca obowiązany jest połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 40 zł. 
a. w. złożyć natychmiast po ukończonej li
cytacyi do rąk komisyi licytacyjnej, drugą 
zaś połowę po prawomocności aktu licyta
cyjnego, poczem mu dekret własności wyda 
ny, ciężary gruntowe na cenę kupna prze
niesione i nabywca za zgłoszeniem się w fi
zyczne posiadanie nabytej realności wpro
wadzony będzie.

5. O przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie gdyż realność ta 
przedaną zostanie ryczałtowo tak jak ją 
dłużnik posiada i pes adać ma prawo.

6. Gdyby nabywca któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił w 
takim razie rozpisaną zostanie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo nowa licytacya z jednym 
terminem, na którym realność ta za jaką 
kolwiek cenę przecisną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze tutejszego Sądu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Borynia 29. Czerwca 1873.

(2771 3— 3) Obwieszczenie.
Nr. 1 kon. Odnośnie do obwieszczenia

c. k. Sądu obwodowego przemyskiego z dnia 
15. Sierpnia 1873 do L. 9243, mocą którego 
otworzenie konkursu do całego gdziekolwiek 
znajdującego się ruchomego, jako też do 
znajdującego się w tych krajach koronnych, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25. 
Grudnia 186G moc obowiązującą ma, nieiu- 
chomego mąjątkuAdolfa Halporna ogłoszone 
zostało, wyznacza się do zgłoszenia preten- 
syi wierzycieli rzeczonego krydataryusza 
Adolfa Haipon a na termin do 4. Grudnia 
1873, z tem upomnieniem, ażeby wszyscy, 
którzy do tej masy rozbiorowej jaku wierzy
ciele konkursowi pretensye sobie roszczą, 
takowe do powyz oznaczonego terminu w c. k. 
Sądzie powiatowym w Jarosławiu lub też 
w c. k. Sądzie obwodowym w Przemyślu 
nawet w tym razie, gdyby o te pretensye 
spór już był wytoczony, wedle przepisów 
ustawy konkursowej w celu uniknięcia za
grożonych w tej UBtawie następstw, zgłosili.

Równocześnie wyznacza się do likwi- 
dacyi zgłoszonych pretensyi termin na dzień
2. Stycznia 1874 roku o godzinie 10. przed 
południem w biórze podpisanego c. k. sędziego 
powiatowego w Jarosławiu jako komisarza 
konkursowego.

Na tym terminie likwidacyjnym wolno 
też będzie wierzycielom, którzy swoje pre
tensye zgłoszą w miejscu ustanowionego 
zarządcy masy konkursowej, tudzież jego 
zastępcy, jako też członków wydziału wie
rzycieli inne osoby zaufane przez wolny 
wybór ustanowić.

Jarosław dnia 7. Września 1873.
C. k sędzia pow. jako kom. kunk.

Starosolsk-, 
komisarz konkursowy. 

(2765 3 3) Oowieszczenie.
Nr. 14140. Przy c. k. Sądzie powia

towym w Jaśle została posada woźnego z 
roczną płacą 250 złr. w. a , i z prawem 
posnuięcia się na wyższą płacę etatową tu
dzież z prawem pobierania ubioru urzędo
wego i dodatku systemizowanego opróż
nioną.

Ubiegający się o tę posrdę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
Lipca 1872. L. 98 D. p. p należycie uło 
żone w przeciągu czterech tygodni do Pre- 
zydum c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
najealej do 8. Października 1873. wnieść.

Z Rady c. k Sądu krajowego wyższego
Kraków dnia 26. Sierpnia 1873.

(2761 3 - 3 )  Ol mieszczenie.
N% 45. Wydział Samborskiej Izby 

A dw okatów  oznajmia, że wedle wniesionego 
tu pod dniem 14 września 1873., do 1. 45 
doniesienia, p. adw. Dr. Leon Witz z dniem
15. grudnia 1873., swą siedzibę urzędową 
ze Lwowa do Sambora przenieść zamierza.

Z Wydziału Izby Adwokatów
Sambor dnia 16. września 1873.
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(2755 3— 3) E d y k t .
Nr. 14484. Sam borski c. k sąd obwo

dowy dla spraw  wekslowych zawiadamia ni- 
niejszem Judę B achm ana z miejsca pobytu 
niewiadomego, że przeciw niemu na  żądanie 
Leona Selcera nakaz zapłaty sumy wekslo
wej 769 złr. w. a , z pn. unia IG. W rześnia 
1873. 1. 14484 wydanym i takow y ustano
wionemu d la  niego kuratorow i adw. Dr. Pa- 
wlińskiemu z substytueyą adw. Dra. Wolo 
siańskiego doręczonym  został.

Wzywa się przeto  pozwanego Judę 
Bachm ana, aby tem uż ustanowionem u za
stępcy po trzebne do swej obrony środki u 
dzielił, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż skutki z zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego
Sam bor dnia 16. W rześnia 1873.

(2849 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nro. 191. C. k. Sąd powiatowy Bobre • 

cki celem zabezpieczenia żywności d la  uwię
zionych łącznie z obowiązkiem dostarczenia 
słomy na pościel i p rania bielizny na czas 
od 1. S tycznia do 31. G m dnia 18 74. rozp i
suje publiczną licytacyę ku mnń-j ofiarujące 
mu na dzień 23. października S873. a  gdy
by ta  do skutku nie przyszła powtórną na 
n a  dzień 13. Listljpa-cla 1873. równie o 10. 
z rana. Cena w ywołania 191/2 ct- w- i za 
porcyę dla zdrowego 24. cent. w. a. dla s ła 
bego, a 5. cent. w a. od funta ehleba oso 
bno dostarczonego. W adyuni 50 z łr w. a 
iraucya zaś 150 zlr. a. w7.

Bobrka 20. W rześnia 1873.
(2850 2 — 3) £ d y k t .

Nro. 3339. C. k. Sąd powiatowy w Ra
dymnie zaw iadam ia nin iejszem , że na rzecz 
uprz. banku włościańskiego we Lwowie od
będzie się celem zaspokojenia pożyczki;yi 
kwocie 25: złr. w. a. z procentam i po 12%  
bieżącemi i dalszych 3 %  zwłoki od kwoty 
w swoim czasie niezapłaconej, dalej kosztów 
sądowych w kwocie 9 ;zlr. 52 Kr. i 4 złr. 
11 kr. w. a., w Sądzie tutejszym  na aniu 
14. październ ika, 13. L istopada 15. G ru
dnia 1873., każdą rażą  o godzinie 10. z r a 
na publiczna sprzedaż realności w Stubienku 
pod Nr. 61. położonej, ciało tabu larne nie 
stanow iącej, do d łużnika S tefana Zygi nale
żącej, na  500 zlr. w. a. oszacowanej pod wa- 
ruuKami w uchwale z 28. L ipca 1873. L. 3339 
wyszczególnioneini na k tórą  chęć mających 
kupna z prawem  przeglądu protokołu, zasta 
wniczego opisu tudzież warunków licytacyj
nych się zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy
Radymno 28. Lipca 1873.

(2851 2— 3] E  ci y  k  t.
Nro. 2504 C. k. Sąd powiatowy w R a

dymnie podaje do wiadomości, że celem za
spokojenia wj pożyczonego przez D m y tr^ F e -  
dynę w c. k. upiz. zakładzie kredytowym 
włościańskim we Lwowie kap ita łu  150 zlr. 
zł. a. w. z odsetkam i po 12%  od 8. Czerwca 
1870 bieżącem i tudzież 3 %  (odsetkami od 
kwoty w naiezytym  czasie meuiszCzonej na
reszcie kosztów w kwocie 5 zł. 17 ct, 5 zł 
i 2 złr. 42 ct. w. a. odbędzie się na dniu 
14 października 187 3 o godzinie 10 z ran a  
w sadzie tutejszym  publiczna sprzedaż re a l
ności pod 1. kons 90 w S tub;enku położonej 
c ia ła  tabu larnego  nie stanowiącej, Dmytrowi 
Fedynie własnej w protokole z 14. ipca 1869 
zastawniczo opisanaj na 600 zł. w. a. osza
cowanej, pod warunkam i w uchwało z 25. 
października 1872 1. 5742 i w uchwale z 20. 
lipca lfe73 1. 2504 wyszczególnionem i, na 
k tó rą  chęć m ających kupna z prawem prze 
g iądu warunków licytacyjnych tudzież pro 
toko łu  zastawniczego opisania się zaprasza.

G. k. Sąd powiatowy
Radymno 20. lipca 1873.

(2847 2— 3) E u y k t .
Nr. 12359. C. k. Sąd obwodowy w S ta 

nisławowie niniejszem  wiadomo czyni, że na* 
leżące do spadkobierców ś. p Antoniego Ja- 
noebi dobra O bertyn z przyległościam i m ia
nowicie O bertjn  m iasto, Obertyn, części (li
bertyna O bertynszczyzna, O bertyn Gąs.orow- 
szczyzna i Bawarówka około 1000 morgów 
pola obejm ujące w powiecie Horodeńskim  
położone, z w yłączeniem  folw arku od g ra 
nicy Jakobówki, Hanczarowej i Baiaiiorówki, 
który  osobno wydzierżawiony został, z zabu
dowaniami m ieszkalnem i i gospodarskiem i 
tak  ja k  je  spadkobiercy ś, p. Antoniego Ja - 
nochi posiaditją, ryczałtow o nie ręcząc ani 
za jakość an i za objętość gruntów  lub bu
dynków na la t 51/2 m ianowicie od 1. G ru
n ta  1873., do 1. Czerwca 1879. w tym c. k. 
Sądzie obwodowym na dniu 30. Paździer
nika 1873., o godz. 10. z ran a  przez p u 
bliczną licytacyę pod następującem i w arun
kam i wydzierżawione będą;

L Cenę w yw ołania rocznego czynszu 
dzierżaw nego stanowi się sumę 8500 złr. 
w. a.

2, D obra te na powyższym term inie 
tylko wyżej luL przynajm niej za cenę wy
wołania będą wydzierżawione.

3. Kazden licy tan t m a złożyć ao rąk  
komisyi licytacyjnej przed rozpoczęciem  li- 
cytacyi wadium 2Q0/n ceny wywołania t. j.

1700 złr. w. a. w gotowce lub papierach pu 
blicznych na giełdzie notowanych podług 
kursu.

4. Dzierżawca obowiązanym jest, zło  
żyć do 3. dni po doręczeniu mu uchwały 
sądowej akt licytacyi zatwierdzające* do de
pozytu sądowego kaucyę w gotówce w wy
sokości rocznego czynszu dzierżawnego, w 
którą to kaucyę wadium do rąk komisyi li
cytacyjnej w gotówce złożone, wliczone być 
może. Kaucya ta pozostaje przez czas trwa
nia dzierżawy u wydzierżawiających na za
bezpieczenie wszelkich pretensyi z tej dzie
rżawy przeciw dzierżawcy wymknąć mogą
cych, zaś dzierżawcy przysłużą prawo od 
tej kaucyi pobierać przez czas trwania tej 
dzierżawy odsetki roczn e po 6 % , które so 
b i e z  każdorazowej raty czynszu potrącić ma.

§ Dzierżawca obowiązanym jest, czynsz 
dzierżawny w półrocznych ratach z góry 
każdego 1. Grudnia i 1. Czerwca każdego 
roku po odtrąceniu od Każdorazowej % ro
cznej raty przypadających mu od kaucyi 
rocznych odsetek 6%  do tusądowego depo
zytu składać.

Reszta warunków licytacyjnych jest 
w t. s. registraturze do wejrzenia.

Z e. k. Sądu obwodowego 
Stanisławów dnia 15. Września 1873. 

(2848 2 3) E f i y k t
L. 15526. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Tarnowie, wzywa wskutek prośby 
p. Hieronima Romera de praes. 25. Lipca 
1873 1. 15526 posiadacza zagubionego wekslu 
z daty Tarnów 29. Października 1861 na 
1857 zł. 50 ct. opiewającego, dnia 30. sier
pnia 1862 płatnego na zlecenie p. Hieroni 
ma Romera przez Waleryana Waygarta bez 
regresu do niego wystawionego, przez Hen
ryka Brodzkiego do zapłaty przyjętego i ua 
podstawie uchwały c. k. Sądu krajowi go we 
Lwowie, z dnia. 31. Grudnia '861  według 
ks. instr. 987 pag 287 gal. tab. kraj. ut. 
Dom. 342 pag. 67 n; 22 on. w stanie bier
nym części dóbr Jaślany zaprenotownnego, 
by takowy w tutejszym Sądzie w 45 dniach 
tern pewniej z łoży ł, gdyż w przeciwnym 
razie tenże weksel za umorzony uznanym 
będzie

O tem zawiadamia się zarazem p. Hen
ryka Brodzkiego, z pobytu niewiadomego 
przez ustanowionego kuratora adwokata dr. 
Kapiazewskiego z zastępstwem p. adw. dr. 
Forysta z tem , iż odnośna uchwała temuż 
kuratorowi doręczoną została.

Z Rady c. k. sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 31. Lipca J 873.

(2834 3— 3) & im  but a t u t u j .
3 . 13290/2152. -JtadńrageUefaung non 

fertigen 9Jicnture= unb 9łujh.tig8-©m:tenf t>un« 
§elbgerdtl;en fur bie 3nfatderie= unb ©cfjujjm 
Sjataiflcne ber t. 1  Sarbmtljr fen- im Oidcąbrattje 
outretenen Sćnigreicl/t’ unb Śdnhern.'

S)a« f. f. 3Jltnifteiium fur IkmbeśDerttyeb 
bigung bcufcfiaątgtt, bie iliefermig ber nacbfolgeiib 
łpejipjjirten ©01 ten im fertigen Bufianbc unter 
©ntgegenname fcbriftlidjer, gefiegelhn D ffafe  
jictjerguftetlen.

&>ie £ieferungb*®egenftanbe, meld)e im* 
gefamt bd ber Snnttoeljr-TkentutbsUebernamcb 
(Ścmmiffion in 23runn etngulńfent fetn rucrbtn- 
ftnb folgenbe:

311 ©tucE gelb fappcn fam t flW ed jń t jeboefy 
ofjne $ n b p fe , 26838 © t i . i  .^apujren bon ^ a u  
fcfyufftoff, 2208 © tiic f  51rm d le ib d  f iir  S i.fa m  
terie, 476 © t u d  . ' i le u fe n  fu r  © ff^ te iS D te iie r, 
4332 © t u d  ^ a n ta lo n  fu r S n fa n te rie  obite © t r u  
pfet?, 413 © t i i t f  * a n t a u m  ju r  © d n m e n  ol;ne 
© tiu p fe n , 20 © t u d  ^ c a rm e n  fu r  S n fa tite rie  
m it © tru p fe n . 6181 © t u d  rjem ben , 6078 © t u d  
© a ttie r i, 2735 jp .ia r  g u jjla p p e u , 7792 
opalgbiaben, 26838 © t u d  S .ib b in b e it, 6288 ifJaar 
£)anbfc&ulje, 24 © t u d  P o r t  ep ees  f i i r  (śabade- 
r ie ,  5021 © t u d  P o r t-e p e e s  ju r  B n fan te rie , 
295 © t u d  gritne ©djCjjenabgeicfyeii fu r  © d p ijje n , 
369 © t u d  :o ib c fu r  B tifante*
de , 175 © t u d  0 ro o f8a p  3 'j la a r  befebiageue 
i r o m m e t -S d ld g e l ,  16 - i t u d  i: gum (5 om=
pagnte © tg u a U p w t, 44270 J B i i id  (śjjfcbalen ton  
SBtecb fam m t TDedel, 360 is d iid  SDKgfdpiflre gu 
gclbflafcben, 1332 © t u d  grefje g e lb fh ifd n t  fam m t  
S ra g g m te n .

jDitjeutgen, tx>e(d)e fid; an tiefei Sieferung 
6etbet(igcn tuollen, ^aben ii)ve fd>rifdtd?en, geftem* 
pelten unb geprig  cerfirgelteii SDjferte langftenS 
bib 8. Dftober l. 3  SJdttagb 12 Ubr an bab 
^rafibtum be8 f. f. SJłinifteriumb fur SatibeS** 
mttjeibigung ein pafenben.

gitr bie Bubahung beb Dffertib ift ein 
23abium mit fiinf s))rogent beb nad) ben gefor* 
berten i|5reijen entfaUenben Sieferungomertbeb bet 
ber §iuang^anbeb*(5affa in B r iin n  gu etlegen 
unb toirb aucb ton biefer (Śaffa bie 23egablung 
ber eingelieferten Shtifel feinergeit in 53anftaluta 
geleiftet werben.

£>ie fe in lte fe tu n g  ber © rn te n  b flt f^Ste- 
ftenb m ii 17 jRobeniber l. 3 . gu fcegiunen unb  
nnt @nbe 2 )egember l. 3 - beenbet gu fein.

3 m Rbrigen gelten bie mit ber ^unbmo= 
cbung bom 12. gebiuar 1873 berlautbarten ©e= 
ftimmungen fammt ben befannteu „©efonberen 
tBebiugniffen" metebe iiórtgenb bet aHen 8anb» 
toebr^ataidonb eingefeben roerben fónnen.
25om !. f. 5Ji:nifterium fur Sanbebtertbtibtgung. 

W ien, am 12. ©eptetnber 1873

(2824 3— 3) &  d y k  t.
Nro. 1212. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli czyni wiadomo, że na dniu dzisiejszym  
udzielił Panu Dwi Leonowi Fruchtmann c. k. 
notariuszowi w Staremmieście ogólną dele- 
gacyę do sporządzenia tych aktów spadso- 
wych, które w myśl §. 29. ces. rozp. z dnia 
9. Sierpnia 1854. Nr. 208. d. u. p. notary- 
uszom poruczone być mogą, z wyjątkiem  
tylko gmin Humieniec z Pawłówką, Sąsiado- 
wic.e z Uhadówką, Czyszki, Bylice, Rogoźno, 
Brześciany, Lutowiska i Ranowa, które przy 
c. k. notaryuszu P. W [hełmie Kasparek, ja
ko dotychczas deleg. komisarz sąd do przed
sięwzięcia aktów spadkowych i nadal pozo
stać nmją.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Starasól 15. Września 1873.

(2754 3 - 3 )  E i  y  k  t .
Nr. 14483. Samborski c. k. sąd obwo

dowy dla spraw wekslowych zawiadamia ni
niejszem Judę Bachmana z miejsca pobytu 
niewiadomego, że przeciw niemu na żądanie 
Leona Selcera nakaz zapłaty sumy wekslo
wej 500 złr. w. a. z pn dnia 16. Września 
1873. 1. 14483 wydanym i takowy ustano
wionemu dla niego kuratorowi adw. Dr. Pa- 
wlińskiemu z substytueyą adw. Dra. Woło- 
siańskiego doręczonym został.

Wzywa się przeto pozwanego Judę 
Bachmana, aby temuż ustanowionemu za
stępcy potrzebne do swej cbrony środki u- 
dzielił, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż skutki z zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Sambor dnia 16. Września 1873.

(2772 3 - 3 )  E d y k t
Nro. 2582. C. k. Sąd powiatowy w 

L iszkach podaje do w iadom ości, że dnia 11 • 
Kwietnia 1853. r. zm arł w Nowejwsi szla
checkiej bez pozostaw ienia ostatniej woli 
rozporzijdenia włościanin Jan  H arm atys spa 
dek nieruchomy zostawiwszy, 

i Ponieważ pobyt Jam iba  Harmatysa, 
j spadkodaw cy syna, Sądowi nie je s t wiadomy, 
j tenże wzywa go, aby w ciągu jednego roku. 
licząc od daty  niniejszego ogłoszeń a, zgło
sił się do S ąd u , i względem spadku złożył 
ośw iadczenie, w przeciwnym bowiem razie 
spadek pertraktow any będz:‘e ze spadkob ier
cam i, którzy się zg łosili, oraz z Kuratorem 
Wojciechem Hlebickim, d la  zachow ania praw 
Jakuba  H arm atysa tymczasowo ustanow io
nym

Liszki dnia 10. S ierpnia  1873.

Doniesieniu prywatne.

In deutscher Spracbe ist im Yerlage des 
Gefertigten b e r e i t s  erschienen: Das Bagateli- 
und Mahnyerfahren vom 27. April nebst dem 
diessfalligen Stempelgesetze vom 24, Mai 1873 
mit allen bezogenen Gesetzen, Erlauterungen, 
Beispielei. und 60 Formulari in so yersehen, damit 
jeder soli im Stande seii. allerhand Eingabea 
sich selbst verfassen zu kónnen. (2666 10 — 12) 

Preis Lis 15. Oktober 1. J. 36 kr ó. W. 
mit Postyei sendung 40 kr. o. W. bei direktem 
Bezuge von 4 Exemplaren auf Einmahl erfolgt 
ein 5tes Exemplar gratis, und 9 werden fur 7 
Exemplare bios berechnet. Nacli 15. Oktober 1. 
J. erfolgt eine Preiserhohung. Bestellungen wer
den nur gegen PostanweisungeL expedirt.

H . B o d ek  in Lemberg, ulica orm 1. 3

(2840 3 -  3) Obwieszczenie.
Nr. 3 0 8 7 6 . Celem obsadzenia stypen- 

dyum funduszu Dr. Karola Lingera rocznych 
2 0 0  złr w. a. przeznaczonego dla jednego u- 
cznia medycyny na wszechnicy wiedeńskiej, 
lub w braku godnego kompetenta dla dwóch 
uczniów chirurgii po 1 0 0  złr. w. a. rocz
nie dla każdego z nich, na czas trwania 
kursu naukowego, rozpisuje s e konkurs z 
terminem do 1. listopada 1 8 7 0 .

Ubiegający się o to stypendyum w i
nien podanie swoje zaopatrzone metryką 
chrztu, s'wiadectwem ubóstwa, atestatami

szkolnemi i poświadczeniem lekai-skiem  
względem odbytej ospy szczepione, wnies'ć 
do Mcgistralu tutejszego i wykazać W po
daniu, że jest synem albo Radcy Magistra 
tu, lub członka Rady miejskiej, lub obywa
tela miasta Lwowa, albo przynajmniej mie
szkańca tutejszegu.

Otrzymujący stypendyum obowiązany 
będzie po skończonych studiach we Lwo
wie osiąść i tu praktykując przez lat pięć 
w szpitalu Sióstr miłosierdzia bezpłatnie or
dynować.

Magistrat kr. stoł. miasta.
Lwów dnia 1 9 . września 1 8 7 3 .

C . k .  u p r z .  g a i .  a k c y j n y  B a n k  h i p o t e c z n y
wydaje we L w o w i e  i przez FiLe w  .K m lio w ie *  

C z e r m o w e a e h  i  T a r n o p o l u
od dnia 1. lutego 1873

M Y W I I T Y  M W M ,

5 procentowe za 8 dni po wypowiedzeniu
i ł  /  2 f,

6  „  „  3 ^

6 %  „  „  6 0

7  , ,  „  m ..................................................................

Wszystkie Asygnaty kasowe j-rzed Igo lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą

oc dnia X. lutego 1873 
o Va proc. wyżej zzachowaujem dotychczasowych terminów 
wypowiedzenia

L w ó w  SO. styo25Hia iti73.
(22436-?) D y r e k c y a .

J)

t i r

L O S X  fv  [ A B T A  K R A K O W A

Główno Wyprane złr. w.' a. 40.000, 35.000, 20.01 J,
15000 i t. d.

Najniższa wygrana r.t. 30
s p r z e d a j ą

w e  I w o w i o :  C. k. upizywil. galicyjski akcyjny Bank hipo
teczny i filie jego w Krakowie, Czer- 
niowcach, Tarnopolu i Samborze 

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jegO
w Brodach

W  \  i e d n i u :  Bank- und Wechselgeschaft der Nieder-
Oesterreicliischen Escompte - Gresellsehaft.

(225 72— V)

% drukarni E Winisr?^


